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Komisie sejmowe przy pracy
Oospodarha IsoFeSowa, tisśawa o astrolog samorządów

i sprawir oświatowe - tematem wczorafszgcb obrad
Warszawa, 14. 1 . (PAT), Przystąpiono do

budżetu Ministerstwa Komunikacji. Sprawo­
zdawca poseł Branoowski wygłosił bardzo ob

szerny referat, omawiając całość gospodarki
dawnego ministerstwa robót publicznych i mi­
nisterstwa komunikacji. Przechodząc do

omówienia przedsiębiorstwa PKP, podkreślił
z uznaniem, że Ministerstw o przedłożyło
szczegółowy m aterjał: — zamknięcia rachun­
kowe i bilanfc, oraz sprawozdanie z wykona­
nia planów i plany na przyszłość, co ułatwia

ogromnie orjentację. Bilans zatwierdzony
przed miesiącem zamyka się ogólną sumą 8

miljardów. w czem zysk figuruje w wysokości
113 miljonów. Zysk ten podzielony został na

80 miljonów, użytych do inwestycji a 27

miljonów wpłacono do skarbu.

Przechodząc do planu finansowego gospo

darki w PKP, referent podkreślił, że budżet

ten od 1 stycznia rb. jest już wykonywany
i zmienić poszczególnych cyfr w nim nie mo­
żna, a dyskusja może być tylko ogólna co do

cyfr końcowych.
Referent omawia poszczególne działy goa

podarki kolejowej, poczem zastanawia się nad

polityką taryfową naszej koleji, stwierdzając
że polityka taryfowa PKP pozostaje nast.a

wioną proeksportowo. Gdy się mówi o lepszcm
wyzyskaniu trakcji, to jednak nie można się

oprzeć myśli, że przyszłość należy do elektry­
fikacji koleji.

W konkluzji referent zaproponował przy­
jęcie preliminarza ministerstwa komunikacji
bez zmian.

Warszawa, 14. 1. (PAT). Dn. 13 bm. od­
było się posiedzenie sejmowej komisji ośw*a

łowef. Poseł Pimonow (BB) refercwał pro­
jekt rządowy ustawy o zmianie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn. ó marca

1928 r. o opiece nad zaby'kam:. Ustawę

przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.
Pcseł Pomianowski referował rządowy pro

jekt ustawy o zniesieniu kar cielesnych w

szkołach na obszarze b. zaboru pruskiego
Ustawę przyjęło w drugiem i trzeciem czy­
taniu, Następn'e komisie przydzieliły refe

rat rządowy o projekcie ustawy o szkołach

akademickich posłowi Czumle, tudzież

przyjęto jednomyślnie wniosek posła Ko-

rr.arnick'ego (Str. Nar.), żądający zas:ągnię
cia opinj; ciał profesorskich, a mianowicie

prezesa Polskiej Akademii Umieiętności

prezesa Towarzystwa Naukowego Warszaw

skiego, prezesa Konferencji Rektorów i rek

torów wyższych uczeni warszawskich. Ns

stępne posiedzenie komisji odbędzie sę

prawdopodobn-e we czwartek.

Warszawa, 14. 1. (PAT). Wczcraj komi­
sja administracyjna Sejmu zakończyła dy­
skusję nad projektem rządowym o zbiór­
kach publicznych. Ustawę przyięto w dry­
giem i trzeciem czytaniu w brzmieniu rzą-

dowem z poprawkami posłów Ciołkosza

'PPS ), Sommersteina (Kcło Żyd.) i Bogu­
sławskiego (Str. Lud.) Następnie przystą­
piono d-o szczegółowej dyskusji nad art.

18 ustawy o ustroju samorządów terytorjal
nych.

Wufazd i?.Planrallfowcl
Piłsudskie! z Krunfcu

Krynica, 14. 1. (PAT). Wczoraj o godzi­
nie 16.20 odjechała z Krynicy p. Marszał­
kowa Piłsudska z córeczkami.

IFrmksl 8 IfacteJ
Wierzki^ski

uoważsife clifsrzu
(o)Warszawa, 14.1.(tel. wł.).Jeden znaj

większych aktorów polskich Mieczysław
Frenkeł zachorował bardzo ciężko. W sta­
nie jego zdrowia zaszły poważne komplika­
cje płucno-nerkowe na tle sklerozy.

Również znany pisarz Maciej Wierzbin

łki zachorował poważnie.

Enfuziasłuczste
przaiiccie

polskiego Dnruileitla
w Amergts

Cleyeland, 14. 1. (PAT), Znany dyry­
gent polski, lwowianin dr. Artur Rodzin

ski dyrygował dwoma koncertami cleve-

landzkiej orkiestry symfonicznej i dozna!

trinmfalnego przyjęcia. Polonja w Cleve-

'and zasypywała go kwiatami. Od wielu lat

nie widziano w Clereland podobnego entu­
zjazmu publiczności. Prasa poświęca obu

występom Rodzińskiego niezmiernie po-

chlebną krytykę.
Z Cleyeland dr. Rodziński udał się do

Los Angeles, gdzie obejmuie dyrekcję nad

tutejsza orkiestra w Filharmonii,

Przed relfepsfrtiisclą r z ą d u

irem icclficgo
Pnwolan'e doź'rt*a Fl'ntffm(wa... KTQgiifowe^o

Berlin, 14. 1 . (PAT). Kanclerz, Schłeicher

kontynuował w dniu wczorajszym rozmowy

polityczne z przywódcami stronnictw parła
mantarnych. Mówi się o możliwości dojścia
do skntkn spotkania kanciarza z Hitlerem.

W kołach politycznych sądzą, że konferen­
c-je te mają na eeln rekonsŁrukcję gabinetu.

Krążą pogłoski o planowanym projekcie
połączenia resortów gospodarczych w jednem

ministerstwie do spraw gospodarczych t. zw

ministerstwie kryzysowem. Na czele tego mi­
nisterstwa stanąłby Hugeńberg. Prasa zazna­
cza. że ostatni konflikt Landbnndn z rządem

niewątpliwi* przyczyni się do pr'zyspieszenie
rekonstir.keji gabinetu.

Pierwszy wyłom stanowić ma ustąpienie
ministra TOlnictwa Brauna, który stracił

oparcie w Landbundzie.

Przesilenie gabinetowe w Greefi
Ateny, 14. 1. (PAT). Gąbinot Tsaldarisa

podał się do dymisji, po głosowaniu w izbie

deputowanych, podczas którego na ogólną
liczbę głosujących .201 posłów, 91 posłów wy­
powiedziało się za rządem, a 109 przeciw
rządowi.

Prezydent republiki rozpoezął rozmowy z

przedstawicielami stronnictw. Pisma Venizeto-

sa zalecają stworzenie gabinetu zjednocsenia
narodowego, pod przewodnictwem Tsaldarisa.

W razie niemożności powstania takiego rzą­
du, w kołach politycznych przewidują powsta­
nie gabinetu, opartego na szerokiej koncen­
tracji pod przewodnictwem Cafandarisa.

Tsaldaris jest za stworzeniem rządu, opartego
na stronnictwach, które obecnie rząd obaliły.

H o m r 1**1 zwolennikiem redmkcfl
polskich długów wofcnnpclt

Nowy Jork, 14. 1. (PAT). Zapytany
przez korespondenta ,,New York Times" w

Waszyngtonie pewien z wybitnych przy

wódców politycznych, korzystaiący jakoby
i zaufania H-overa, zaprzeczył iakoby ten

ostatni przyjął na siebie fskiekolwiek zj

bowiązania w sprawrn długów wojennych
w czasie wizyty premiera Layala w Wa­

szyngtonie. s,New York Times" dowiaduje
s ę, że Hoover sprzeciwia się stanowczo

wszelkiej rewizji długów francuskich i wło­
skich, lecz że natomiast jest zwolennikiem

pewnych redukcyj na rzecz Wielkiej Bry-
tanji, Polski, Grecji, Węgier, a prawdopo
dobnie i Belgji.

Zadłużenie Polski zagranicą
(o) Warszawa, 14. 1. (Ul wł). Opraco

wywane jest obecnie dok'adne zestawie

nie stanu zadłużenia Polski na dzień 1. 1,
1933 r. Z ważniejszych pozvcyi wymierne
należy 4 prcc. premjową pożyczkę inwe

stycyjną w wysokości 29.879.300 zł., 10

proc. pożyczkę kolejową — 13 .020 . 175 fr.

zł.

Z tytułu 7 proc. pożyczki stabilizacyjne;,
z r. 1927 zadłużenie wyncsi 49.290000 3

oraz 1.590000 f, funtów ang., -8 proc. po

życzki Dllonowskiei, 23800.000 dolarów,
6 proc. pożyczki dolarowej 19.574 .500 doli-

rów. Z innych długów Pclski wymienić na­

leży poważną pozycję pożyczki tytoniowej
299.910.000 lirów .

Nauona piekielna na laniic'u " ?
Paryż, 14. 1. (PAT). Według informacyj

,,Journal des Debats", śledztwo w sprawie
katastrofy ,,Atlantica" przybrało sensacyjny
obrót. Okazuje się, że w przeddzień wyjazdu
okrętu z Pauillac do Havru, pewien szofer

taksówki z Bordeaux dowiózł do Pauillac ja­
kiegoś mężczyznę wrat z niewielką pianką,
który niazwłoeznie po przyjeżdża wszedł na

pokład okrętu. Po 20 minutach nowróoił bez

owej paczki, każąc szoferowi odwieść się do

Bordeaus. W całej historji tej nie byłoby nic

niezwykłego, gdyby nie fakt, o którym do­
wiedział się sędzia śledczy w dniu wczoraj­
szym, że mianowicie jednocześnie z wyjazdem
,,Atlantdca" z Pauillac do Havru, naczelny
administrator marynarki otrzymał anonim, za

wiadamiający o tem, że okręt w drodae do

Havru bedzie spalony.

Yaftia V oifoii - Iwofzh
gab-uei ruutuAstci

Bukareszt, 14. 1. (PAT). Król przyjął na

audjencję, która trw ała pói gadziny Yajde

Vojvod i powierzył mu misję tworzenie nowe

go rządu. Vajda prosił króla o czas do na*

mysłu.

Bułgarska para lcróloi-
staa doczekała się córki

Sofja, 14. 1. (PAT). Królowa o godz. 9.10

pOwila córkę. Wiadomość tę oznajmiła lud.

ności salwa artyleryjska. Przed pałacem kró*

la odbyła się radosna manifestacja. Tłum lud*

ności, zebrany w parku pałacowym przywitał
długotrwałymi okrzykami króla, który ukazał

się na balkonie.

Zapas złota w Bauku
francuskim małcic

Paryż, 14. 1 . (PAT). Obniżanie zapasów
złota w Banku Francuskim w okresie osta­
tnich 5 tygodni wynosiło około 600 miljonów
franków. Dnia 9 grudnia obniżenie to było
nieznaczne, mianowicie 15 mlj., w następnym

tygodniu podniosło się już do 75 milj., a w

dwóch dalszych tygodniach do 199 milj.,
względnie 103 milj. franków. Między 30 gru­
dnia a 6 stycznia zapas złota w Banku Fran­
cuskim obniżył się o dalsze 257 milj. fr.

Plam dospodarczp
Sowietów

Moskwa, 14. 1. (PAT).W wielkiej sali

pałacu kremlińskiego otwarto wczoraj w c-

becnoścż korpusu dyplomatycznego oraz

przedstawicieli prasy zagranicznej i sowiee

k ej doroczną sesję budżetową wszechro-

syjskiego centralnego komitetu wykonaw­
czego.

Mowę poświęconą planowi gospodarcze
mu ZSRR. na rok 1933wygłosiłprezes rady
komisarzy ludowych Sułimow, zaznaczając
m. in., że związek sowiecki wskutek wyko
nania pierwszego planu 5-Setniego wzmoc­
nił swoje stanowisko i stał się ważnym

czynnikiem pokoju światowego. Obrady pi)
trwają około 4 dni,

Kotifcrcncia Isolefuwa
póisifp-sowicclfia

Kraków, 14. 1. (PAT). Od dn. 12 brr.

odbywa się w Dyrekcji Okręgowej Kolei

Państw w Krakowie konferencja kolejowa
polsko-sowiecka w sprawach taryfowycn,
ruchowych, wagonowych i rozrachunko­
wych między Polską a Sowietami. Równo­
cześnie obraduje w Dyrekcji Okr. K. P.

Komisja taryfowa polsko-belgijska. Zada­
niem jej jest opracowanie taryfy, związa

nej z przywozem towarów między Polską a

Belgją.

Oslawióup Hununcl
skazano więc.cnie

Berlin, 14. 1. (PAT). Sąd we Freiburgu
skazał krawca Hummela, oskarżonego m pod­
szycie się pod nazwisko zaginionego jeńca
wojennego Daubmanna na 2 i pół lata wio

zienia, oraz pozbawienie praw obywatelskich
na okres lat 5-cio.
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Prawo 1 wymiar sprawiedliwości
Dorobek naszct lem idg

Od długiego czasu opinja publiczna
fest świadkiem nieprzebierającej w środ­
kach kampamji politycznei, wymierzonej
przeciw administracji sądowej. I dlatego
trzeba było, by raz wreszcie padły mocne

słowa prawdy. Stało się to właśnie w sej­
mowej komisjibudżetowej — itrzeba, a-

by obfity materjai faktów i cyfr, naświe­
tlających instytucje sprawiedliwości, do­
tarł do jaik najszerszych warstw społe­
czeństwa.

Otóż trzeba przedęwszystkiem stwier­
dzić, że właśnie w ubiegłym roku został

wykonany olbrzymi zakres pracy w dzie­
dzinie unifikacji życia prawnego. Kode^

ksypostępowaniakarnegoi cywilnego zo.

stały znowelizowane — na warsztacie

pracy znajduje się projekt jednolitego
prawa o zobowiązaniach i nowy kodeks

handlowy. Jeśli chodzi o wartość tych do­

konanych już prac kodyfikacyjnych, to

przytoczymy słowa, wygłoszone ma ko­

misjiostatnio przez posła Jeszkego: ,,Nie­
mieccy profesorowie podziwiają naszą

nową procedurę i z wielkiem zaintereso­
waniem czekają na ukazanie się prze-kła
du niemieckiego". — Ale nietylko w tych
wielkich pracach kodyfi'kacyjnych wy­
czerpuje się działalność nad udoskonale­
niem życia prawnego. Wprowadzono o*

statnio jednolite w calem państwie pod­
stawy wymiarów kosztów sądowych,
wprowadzono jednolitą ustawę egzeku­
cyjną — a wreszcie przystąpiono do tych
reform w stanie adwokatury, które wy­
kazała konieczność życiowa.

Oczywista, musiało to wszystko od­
bić się bardzo głęboko na naszym apara­
cie sprawiedliwości. Następstwem tych
zasadniczych przemian — wprowadzenia
nowych kodeksów — musiały być liczne

zmiany osobowe. Przebudowa ustroju
sądownictwa bez dostosowania jej do no­

wego układu i obsady sądów - byłaby
fikcją, byłaby w życiu niewykonalna.

' 'Wobec wprowadzenia w życie — tłu­
maczył na komisji minister sprawiedli­
wości — szeregu ustaw tak z dziedziny
prawa formalnego jak i materjalnego, sta

nęło przed ministerstwem poważne zas

gadnienie doboru najlepszych jednostek
oraz najskrupulatniejszego wyeliminowa­
nia sił, nie dorastających w jakimkolwiek
kierunku do wysokich zadań zawodu sę­
dziowskiego".

Ta nieodzowna praca reorganizacyjna

była właśnie punktem zaczepienia wszyst
kich ataków opozycji. Zwłaszcza Stron­
nictwo Narodowe boczyło się na ,,rugi"
czy ,,czystkę". Minister Michałowski na

komisji śmiało tym zarzutom spojrzał w

oczy i odparł: ,,Sędziego obok wiedzy
prawniczej i nieskazitelnego charakteru

powinna cechować bezstronność... sędzia

powinien stać zdała od walk politycznych
Wyraz temu dałem w okólniku, zabra-

n-'ającym sędziom należenia do jakich­
kolwiek ugrupowań politycznych, nie wy­
łączając iBBWR, oraz brania udziału w

wystąpieniach o charakterze politycz
nym".

To może właśnie działało na różnych
,,narodowych" protektorów tych sędziów,

którzy nie dawali rękojmi ścisłej apoli­
tyczności — podniecająco, i to może było
przyczyną wielu ataków Trąmpczyńskich
czy Rymarów na administrację sądową.

I przy tej sposobności, ujawnił się
bardzo charakterystyczny rys: oto, gdy z

ław opozycji na naszych sędziów padały
gromy — ze sfer większości słyszeć się

dały same słowa uznania za niezwykłą
intensywność pracy naszych sędziów, do;

konywaną wśród niestety bardzo ciężkich
warunków materjalnych, ,,Przy dzisiej­
szych pensjach — mówiono — być do­
brym sędziąjest bohaterstwem. Należa'o

by w tejdyskusji wyrazić uznanie nasze­
mu stanowi sędziowskiemu. Polepszenie
bytu materjalnego sędziów i prokurato­
rów jestpostulatem BBWR, a jakkolwiek
w tej chwili trudności finansowe nie po­
zwalają na podwyższenie pensyj, prosimy
ażeby ministerstwo traktowało tę kwe-

stję jako jedną z najpilniejszych".
'

Jednym z głównych atutów, który sta­
le wysuwaopozycja - a zwłaszcz-a lewi­
cowa, bo prawicową interesowały ^prze*
ważniepersonalne sprawy protekcyjnena
rzecz ,,swoich" sędziów — byla sprawa

sądów doraźnych. Otóż — ikk to uza-

sadniał referent budżetu, poseł dr. Sei-

dler —- stan bezpieczeństwa w kraju w

chwili wprowadzenia postępowania do­
raźnego mógł budzić poważne obawy. W

ciągu bowiem jednego roku statystyka
wykazała: 20 wypadków szpiegostwa,
1248 napadów i rabunków, 1757 mor­
derstw, 2470 podpaleń. A przestępczość
ta miała cha--rakter progresywny. Wtedy
lopiero rząd zdecydował się na wprowa­

dzenie postępowania doraźnego, które —

jak to znów statystyka dowiodła — miało

znaczenie i podziałało hamująco na prze­
stępczość.

Nie ulega wątpliwości, że postępowa­
nie doraźne jest wyjątkowe i z punktu
widzenia idealnego wymiaru sprawiedli­
wości jest złem koniec-znem . Nie może

ono, jak to z całym naciskiem podkreślił
zarówno referent budżetu, jak i minister

sprawiedliwości — stać się stalą instytu*
cją, a z chwilą osiągnięcia celu represyj­
nego i ustania nasilenia zbrodniczego, na­

leży je jak najrychlej uchylić. Zresztą

stosuje się to pos-tępowanie z wielką o-

strożnością. ,,Każdą sprawę — mówił mi­
nister - rozważa się wszechstronnie i

tylko w wypad'kach najcięższych zbrod­
ni i to wykazujących maksimum zwy­
rodnienia, kieruje się sprawę do sądu do­

raźnego."

Oto w ogólnych zarysach pozytywna
strona dyskusji, jaką ostatnio na komi­

sji budżetowej przeprowadzono. Była o*

czywiście w tej rozprawie i strona od­
wrotna, negatywna. Widniały na niej o-

czywiście wszystkie upstrzenia stylisty­
czne, wszystkie obrazki inwektyw, insy
nuacyi, miotanych z lewa i prawa. Zna­

my te rzeczy zbyt dobrze. Wiemy, że p.

Trąmpczyński musi ulżyć zbolałemu ser­
cu, że p. Niedziałkowski ma swoisty po­
gląd -na karalność przestępstw politycz­
nych, daleko odbiegający od warowania

i-nteresu państwowego, a przepojony fał*

szywą doktryną bagatelizowania tych
przestępstw, które godzą w ład w pań­
stwie. I dlatego wszystko to, co rzeczni­

cy opozycji w komisji podnosili,było wla

ściwie echem tych politycznych poglą­
dów, które wałkuje się bezustannie w

prasie opozycji
Najważniejsze w tej dyskusjibyło, że

ogół społeczeństwa może obecnie utwi-er­
dzić się w p-rzeko-nan -iu: nasz aparat spra­
wiedliwości został usprawniony przez

szereg doniosłych reform, nasze życiepra
wne zostało udoskonalone prz-ez szereg

ważnych kodyfikacyjnych robót. A że

przytem paść musiał ofiarą pewien od*

setek ludzi, którzy nie dawali rękojmi,
że staną na wyżynie zreorganizowanego

Zfazd Zwfazfrts Otaronti
Kresów Zachodnich

W dniu 29 bm. odbędzie słę w Wata**,
wie zjazd okręgu środkowego Związku Obro

ny Kresów Zachodnich. W zjeździe wezmą

udział przedstawiciele ó(Lciu kół okręgu, obej
mującego teren województw warszawskiego,'
łódzkiego, białostockiego i lubelskiego.

Poza szeregiem spraw organizacyjnych, w

toku obrad omówione zostaną aktualne za*

gadnienia polskomiemieckie, oraz sprawa za

dań organizacyjnych Związku Obrony Kre*

sów Zachodnich wobec n-iemieckich tenden

cyj rewizjonistycznych.

Odznaczenie
Dr. Alfred Laskiewicz, profesor otodaryn*

gologji Uniw ersytetu po-znańskiego, mianowa

ny został członkiem honorowym Hiszpańskie
go Towarzystwa Otolaryngologicznego.

ISO tm . nezroKctónyclfi
w Czecliosłowactl

Kryzys gospodarczy w Czechosłowacji za

tacza coraz szersze kręgi, powodując przede*
wszystkiem stały wzrost bezrobocia. Według
prowizorycznych obliczeń liczba bezrobot*

nych osiągnęła już wysoką cyfrę 750.000, gdy
w analogicznym okresie poprzedniego roku

wynos-iła tylko 486.000.

aparatu sprawiedliwości — to wprawdzie
ba-rdzo boli ich partyjnych opi-ekunów,
ale ze stanowiska interesu państwowego i

prawnego porządku w państwie jest ko­
nieczne.

WJugosławii o Marszałka Piłsudskim
,,Sweslowenstwo" o działalności narodowej Marszałka

Wychodzący w Białogrodzie ,,Sweslo-

wenstwo" organ poświęcony zbliżeniu na­
rodów słowiańskich, zamieszcza w numerze

z dnia li grudnia ub. r. artykuł poświęco­
ny Marszałkowi Piłsudskiemu, Podajemy
go w obszernem skróceniu,

,,5 grudnia - pisze Sweslowenstwo"

— najpopularniejszy władca Polski Mar­
szałek Józef Piłsudski ukcńczył 65 rok ży­
cia. Niema obecnie drugiego męża stanu

w Europie, któryby zażywał wśród swego

narodu takiej popularności, jak stary Mar­

szałek,
Józef Piłsudski urodził się 5 grudnia

1867r. we wsi Żułów pod Wilnem. Wycho­
wał się w środowisku polskiej szlachty,
która się odznaczała zawsze patrjotyz-
mem, zwłaszcza po powstan'u 1863 r.

Wilno było siedliskiem kultury i polity­
cznej działalności Polaków- stamtąd też

wyszło wielu polskich narodowych działa­

czy. W roku 1887 PTsudski za rewolucyj-

ną działalność został zesłany na Sybir,
gdz.e spędził 5 łat. Po powrocie z Sybiru
młody patrjota poświęca się polskun poli­
tycznym sprawom. Podczas rewolucji ro­

syjskiej r. 1905 bierze udział w walce po­
litycznej, a po zlikwidowaniu rewolucji e-

migruje do Galicji, gdzie tworzy organiza­
cje Drużyn Strzeleckich (Udrużenija stre-

laca).
Drużyny te były przygotowaniem do

wojnyi dały pierwsze kadry bojowników w

polskich Legjonach.
W sierpniu 1914 r. na początku świato­

wej wojny utworzył się w Krakowie komi­
tet narodowy, który stworzył pierwsze
polsk;e legje pod komendą Piłsudskiego.

6 sierpnia pierw si żołnierze-legjoniści
pod ,,wojstwem" Piłsudskiego przeszli gra­
nice i rozpoczęli walkę o oswodzenie swego

narodu**.

Opis-awszy przebieg wielkiej wojny t

więzienie Marszałka Piłsudskiego w Mag­
deburgu ,,Sweslowenstwo'* pisze dalej:

,,Oswobodzony z twierdzy magdebur­
skiej Piłsudski powraca w dniu 10. 11, 1918

roku do Warszawy, gdzie przejmuje wła­
dzę nad uwclnioną Polską z rąk ,,regents-

kcg sawieta", Pierwszem jego dziełem byb
zwołanie ust-awodawczej ,,skupsztyny'\
która zebrała się 20 2.1919 r, i potwierdzi­
ła jego władzę, dając mu tytuł Naczelnika

Iaństwa.

Od tej chwili życie polskiej republiki
jest nierozerwalnie złączone z imieniem i

działalnością starego marszałka Po wybo­
rze Prezydenta Państwa Piłsudski zacho­
wuje dla siebie urząd ministra wojny.

Od roku 1926 zreorganizował władzę i

politycznym swym rozumem niezaślepio-
nym programem partyjnym, lecz kierowa­
ny miłością interesów państwa, skonsolido­
wał życie polityczne młodej polskiej repu­
bliki. Że państwo polskie przetrwało woj­
nę bolszewicką i ciężki kryzys — kończy
,,Sweslowenstwo" - jest to największą
zasługą rozum-nej, realnej i energicznej po­
lity-ki M arszałka Józefa Piłsudskiego,

Palii o nieagresfs cm przymierze?
Niezgrabne popisg pos. Stfrofishiego

Na posiedzen-iu sejmowej Komisji Kem*

stytucyjnej pod przewodn-ictwem p. wicemar*

szalka Makowskiego rozpatrzono wniosek

posła St. Strońskiego z Klubu Narodowego
w sprawie rzekomo niezgodnego z Konstytu
cją postępowania Rządu w sprawie paktu o

nieagresji z Rosją Sowiecką.
Po przemówieniu pos. Strońskiego i pos.

Makowskiego zabrał głos pos. Miedziński,

który powiedział m. in.: ,,Jeżeli p. Stroński

ma podejrzenie, że pakt o nieagresji jest
przymierzem, to po-zostawiam mu udowodnię
nie tego, będzie to wielka rewelacja dla świa*

ta, że Po'śka zawarła przymierze z Sowieta*

mi. Cala ta zabawa byłaby interesująca,
gdyby nie trw ała zadługo. Gdy swawolny
Dyzi-o nabiera tupetu można go pouczyć, ale

gdy p. Stroński zrobił gafę, omylił się, znalazł

w pakcie postanowienia, których tam wcale

niema i nietylko uporczywie brnie w swoim

błędzie, ale potem jeszcze ironicznym to-,

nem przez godzinę dowodzi, że wszystko w:e

dział, — jest to już przeciągnięcie stylu i

struny, staje się to nudne i nawet nieco draż*

niące.
Jesteśmy w tej sytuacji, zakończył pos.

Miedziński, że gdybyśmy merytorycznie po*
traktowali ten wniosek, wkroczylibyśmy mo*

że w konflikt z wyraźnem brzmieniem kon*

stytucji. Teoretycznie wynik glo-sowania nie

jest znany i prezes komisji ma rację, że je*
dynem wyjściem jest przejście nad wnio*

skiem do porządku dziennego'*.
Komisja w wyniku rozprawy postanowiła

przejść nad wnioskiem Klubu Narodowego
do porządku dziennego. Poseł Strońs-k-i zgło*
sił jednak wniosek mn;ejszościowy.

Czy ta nowa zabawa przyniesie sukces

Klubowi Narodowemu - należy b. mocno

wątpić. Co najwyżej raz jeszcze dowiedzie,
że mamy do czynien-ia z typowem pieniąc*
twem, które uprawia to stronni-ctwo z szcze*

gólnem upodobaniem.

Jcsic7c odgłosi londyńskie
PogaróżEsi radfawe z Oerlina

,,Manchester G-uardian" zamieszcza arty­
kuł wstępny p. t .: ,,Radio brytyjskie a Pol­
ska", pisząc co następuje: ,,Nieostrożn-ość ra­

diostacji która przeobraziła się w incydent
dyplomatyczny, została obecnie zlikwidowana

po przyjacielsku. Nie ulegało najmniejszej
wątpliwości, że incydent był wyw-ołany Rozmy­
ślnie i im pręćUaj cała ta sprawa pójdzie w

sapamnlanie, Łani lepiej. Było t-o conajmniej
nietaktem ze strony radja brytyjskiego wapo

minąć o Polsoei, jako o ,,małem państwie, któ­
re wydaje jed-ną trzecią część swych douho

dów na zbrojenia wojsfeo.we", nie wymienia­
jąc także wyraźnie innych państw mniejszych
i większych, które nie stoją na szarym koń-

en w tej mierze. Tego rodzaju umyślna stroc

niczośó była niewątpliwie przykładem nieo-

,patrznego postępowania a radiostacja jest

'najmniej odpowiedniem mŁejsoąm do takiego

ippetjjiowasjjB.

Nacjonalistyczna ,,Boersen Ztg." wyraża
niezadowolenia z powodu powodrtenU infcer-

wci.iąji polskiej w A ngiji w związku Złe zna­
nym incydentem, radjowym. Dziennik przypi­
suje sukcesowi propagandy polskiej uzyska­
nie dla przedstawiciela Polski, dostępu do ra­
dja angielskiego, celem wygłoszenia prelekcji
na temat Pomorza polskiego.

Byłoby to tylko — zdaniem dziennika —

aktem lojalności (?), gdyby radjo angielskie
również dopuściło przedstawienia Niennoc do

wypowiedzeniu poglądu niemieckieg'o na te­
mat ,,koryturza".

O le jednak do tego nie dojdzie, rząd nie-

mieeki w odpowiedzi na odczyt polski w

radja angielskim powiaienby tegoż samego

dni* sa pośrednictwem wszystkich niemiec­
kich staeyj radjowyeh transmitować odczyt
niemiecki sa tezniit Pomorza,

Praca BićssztscSa Kolei
w listopadzie r. oto.

Polskie Koleje Państwowe przewiozły w

listopadzie r. ub. 7702.278 podróżnych, oraz

5.302.893 tonn towarów, t. j . o 530/* więcej
niż w październiku. Ogółem naładowano w

1stopadzie 148.422 wagonów węgla Wywóz
węgla przez Gdańsk i Gdynię wyrażał *ią

lic-zbą 857,049 tonn, wykazując wzrost o 5,9

procent vr porównaniu z październikiem. O .

gólny wywóz towarów z Polski zagranicę dto*

gą lądową i morską wyniósł 79.959 wagonów
i zwiększył się w porównaniu z paźd.zie-rnt*

' kiom o 4,7 procent
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Korfanty pod pf^iciięm
Zdemaskowanie działalności Motfanfedo w Selmie Alaskim

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Śląskiego
popisową rolę odegrał p. Korfanty. Bynaj­
mniej nie dlatego, że sam cośkolwiek uczynił,
łub wystąpił z jakimś wnioskiem lecz dlatego
ze z sejmowej trybuny Śląskiej padły dobitne

słowa, przypomniano fakty, zebrano całą wią­
zankę ,,zasług" p. Korfantego i odtworzom

pełny wizerunek jego działalności politycznej
ł społecznej.

,,Polska Zachodnia" stwierdza że przebieg
pos'adzenia Sejmu Śląskiego zdemaskował o-

zfatccznie p. Korfantego jako zdeoydownnea'o
jwiernego sojusznika Volksbundu i jego przy

wódcy p. Ulitza oraz oświetlił haniebny sto­
sunek b. komisarza plebiscytowego i jego o-

bccnych adherentów politycznych do najdonio­
ślejszych zagadnień narodowych i państwo­
wych.

Sprzvjmfcrzrnlec
JoSlisiian(laN

Już oddawna - pisze ,,Polska Zachodnia"

stało się dla nas jasnem, że p. Korfanty nie

Ucząc się i przekreślając swą poprzednią
działalność jako polskiego Komisarza Plebi­

scytowego, związał się za oenę wspólnej wal­
ki z obecnym regimetn z naqionaltstycznym
obozom niemieckiego Volksbundu, opłacanego
preee Berlin i będącego forpocztą rewizjoni­
stycznych planów Rzeszy niemieckiej, W za­
mian. za sojusz w walce z Rządem Marszałka

Piłsudskiego i Wojewodą Grażyńskim, zaprze­
dał cynicznie p. Korfanty zarówno najdonio­
ślejsze interesy narodowe i państwowe jak ró­
wnież najżywotniejszą interesy ludu śląskie­
go.

Przekonanie o takiej roli p. Korfantego u-

gruntowane zostało aa podstawie znanych
już opinji polskiej faktów z przeszłości, jak
płatne usługi p. Korfantego na. rzecz pro­
pagandy niemieckiej w czasie wielkiej wojny
(kwity p. Korfantego za, samy pobrane od

szefa tej propagajidy Erzbsrgena), miljonowe
łapówki pobrane od ,,Berg- und Huettenmaa-

na" za obronę interesów niemieckich kapita­
listów i przemysłowców, haniebna rola orga­
na prasowego ,,Polonii", idącej we wszystkich
zagadnieniach polsko-niemieckich wyraźnie na

rękę obcesowi wojującej niemciyzny przez

dostarczanie jej argumentów dla propagandy
antypolskiej i rewizjonistycznej, co znalazło

niejednokrotnie jaskrawy wyraz w licznych
przedrukach artykułów ,,Poionji"( w nacjona­
listycznej prasie niemieckiej.

SęHa w rclsc z Klubem
niemieckim

W drugim i trzecim Sejmie Śląskim klub

p. Korfantego we wszystkich zasadniczych
sprawach wagi państwowej szedł zawsze rę­
ka W rękę z klubem niemieckim, udzielając
mu zawsze niedwuznważnego poparcia w jego
antypolskiej propagandzie i w walce z wpły­
wami pańsiwowemi i narodowemi. Wszelkie

usiłowania narodowego i państwowego obozu

na Śląsku orazKlubuN.Ch.Z.P., aby w

Sejmie Śląskim stworzyć więkrrcość polską,
. któraby mogła decydować o doniosłych zagad­
nieniach państwowych biorąe za punkt wyj-
leia interes narodu polskiego, stale rozbijały
się i rozbiły się ostatecznie o upór p. Kor­
fantego, jego niepohamowane ambicje, ,a co

najsmutniejsze o nierozerwalne już związki z

p. TJlitaem i Volksbundem.

Nad wyraz haniebną rolę odegrał p. Kor­
fanty zo swymi bezmyślnemi członkami klu­
ba Ch. D . i NPR w Sejmie Śląskim, unie­

możliwiając i utrudniając konieczny z punk­
tu widzenia państwowego proces zespalania

Śląska z resrtą państwa. Nie było ważniej­
szej ustawy, jeśli wniesiona była przez rząd'

lubKlubN.Ch.Z.P., by nie spotkała sięo-
na ze sprzeciwem spółki Ulitz i Korfanty.
Wszystkie ustawy, które zmierzały do unifi­
kacji prawnej Śląska z Polską natrafiały zgó-
ry na opór tej spółki i świadomy sabotaż.

Dzieje drogiego, a zwłaszcza trzeciego Sejmu
Śląskiego są historią nieustannej i uporczy­
wejwalkiklubuN.Ch.Z.P. ztsmi szkodli-

wemi a nawet zbrodniewemi tendencjami cha­
decko niemieckiej spółki.

Wrogom no korzyić
i ncfcchc

Przebrała się wreszcie miarka. Opinja pol­
ska na Śląsku wypowiedziała się dobitnie

przeciwko metodom i kno'waniom Korfantego.
C/as potomu był najwyższy, gdyż dłużej takiej
akcji tolerować nie można ,zwłaszcza, że ca­
łe społeczeństwo polskie musi zdecydowanie
odeprzeć zwarty atak niemiecki na Rf.sze gra

nice zachodnie.

O haniebnem przymierza p. Korfantego z

Niemcami w sprawie szkolnej mówił w Sejmie
Śląskim prezes Klubu Narodowego Chrześci­

jańskiego Zjednoczenia Pracy, poseł Witczak.

Po stwierdzeniu całkowitej legalności zarzą­
dzenia P. Wojewody p. poseł Witczak w moc­
nych słowach dał wyraz zasadniczemu stano­
wisku w sprawie szkolnej, stwierdzi! mianowi­
cie, że wprowadaanie jednolitej ustawy szkol­

nej na terenie całego państwa-, nie wyłącza­
jąc Śląska, jest sprawą pierwszorzędnego zna

czenia państw'owego i że żadna opozycja cha­
decko - niemiecka w Sejmie Śląskim nie zdo­

ła przeszkodzić jej realizacji. Ponadto p. po

seł Witczak zdemaskował p. Korfantego, któ

ry wysługując się p. Uliteowi w tej donioNei

sprawia, działa wyraźnie ,,pour le roi de

,,Prusae".

Tak wygląda w świetle faktów rola i dzia­
łalność p. Korfantego na Cr. Śląsku. Wprost
niema słów aby takiej szkodliwej akcji na

Śląsku dosadnie nie napiętnować. Tymcza­
sem p. Korfanty sprzymierza się s płatnym
agentem księcia pszczyńskiego i świadcząc mu

nsłngi prasowe, nie waha się oddać do jego
rozporządzenia ,,własnego organu ,,Polonji",
wydawanego w języku polskim.

dorobek
Czyż ta wiązanka faktów nie poskromi

warcholstwa- p . Korfantego, któremu nie po­
raź pierwszy opinja polska zarzuoa najdężsse
oskarżenia, oskarżenie wysługiwania się na­
szym wrogom? Czyż nie otworzą się oczy wre­
szcie tym, którzy zdezorientowani w walkach

partyjnych, chcą w p. Korfantym widzieć ko­
goś in-nego a nie tego, który w rzeczywisto­
ści pracuje ,,pour le roi de Prasse"? Te tragi­
czne a jakże głęboko bolesne nieporozumienia
wcześniej czy później muszą się skończyć
usunięciem pcru nawias całego życia polskie­
go p. Korfantego. P . Korfanty musi otrzy­
mać ćo właśnie od społeczeństwa polskiego,
na od sobie w ostatnich latach zasłużył. Stał

się już oddawna wyłącznie z ,,zasług" wła­
snych tym, który w państwie polskiem za­
przepaścił i pohańbił sircnmotóe prawo rzetel­

nego Polaka. I o tem społeczeństwo nasze

zawsze będzie pamiętać

Bezrobotni wN'cnp'czcch
Według urzędowych danych liczba zareje*

strowanych bezrobotnych w całych Niem*

czech wynosiła na 31 grudnia ub. roku osób

5.773000 obojga pici, co oznacza wzrost w

porównaniu ze stanem bezrobocia w m. li*

stopadzie.

00 lokomotyw z Anglii
sio Sowietów

Donoszą z Moskwy, że przedstawicielstwa
Z. S. S R w Londynie prowadzi rokowania

z fabrykami w Manchester w sprawie zamó*

wień na 60 lokomotyw. O ile umowa doj*
dzie do skutku i dostawa będzie zadawalają*
co dokonana, przewidziane jest zamówienie

ria dalszą partję również w ilaści 60 lokomo

tyw.

,,6ohafer naredowB”
przed sądem
PToaier* Htinte(Ia

W dniu 12bm. rozpoczął się we Freiburgu
proces przeciwko Hummallowi, oskarżonemu

0 podszywanie się pod nazwisko Dauouanna

1 podawanie się za ostatniego niemieckiego
jeńca wojennego, o którym dotychczas brak

było wszelkiej wiadom'ości w k-aja. (C tym

niesłychanym ,,kawale" pisaliśmy w swoim

czasie obszernie).
Sądowi przewodniczy prezes Mayer, który

prowadził również rozprawo przeciwko Buin-

mellowi przed sądem wojskowym w r. 1937 i

1918. Hummell oskarżony był wówczas o do-

kfimn.ijs szeregu wykroczeń i skazany na wie­
loletnie więzienie. Po zdemaskowaniu Hunt

mella osadzono go w więzieniu dla odbycia
reszty kary za oszustwo.

Obecnie oskarżony w czasie przesłuchiwa­
nia stara się być możliwie małomówny i wzbu­
dzić wrażenie jak gdyby zostai wciągnięty do

aałej afery rzekomego Daubmanma przez oso.

by tr.4 cie.

Proces ten żywo przypomina aferę Dojael*
li, traktowanego przez dłuższy cms prcęz ko­
ła awystokiatycaae Niemiec, jako syna b. kron

primaa. Hummel przed zdemaskowaniem byl
uważany przez koła nacjonalistyczne za boha­
tera narodo'wego i męczennika 3prawy nie­
mieckiej.

Umarzanie poźtfczck
państwowych

ma o(iłiK(initt IsassfpEtltOw znlizrzoRncli rołlc?e s nrnfno
W najbliższych dniach wnieś ony zosta­

nie do Sejmu przez rząd prcjekt noweli dc

ustawy z dnia 6-^o maja 1924 roku o po­
mocy państwowej na odbudowę budynków,
zniszczonych lub uszkodzonych wskutek

działań wojennych. Projekt tej noweli u-

chwalony został na ostatniem posiedzeń'u
Rady Ministrów.

Dotychczasowa ustawa upoważniała od

powiędn'ę organy do umarzania w częś;i
lab w całości pożyczek, udzielonych naii

boższej ludności, mieszkającej w ziemian­
kach, w prowizorycznych mieszkaniach 'ub

naprędce skleconych barakach, dalej wła­
ścicielom drobnych gospodarstw rolnych r

obszarze nieptzekraczającym 15 ha, właś­
ci-cielom domów miejsk-ch, obejmujących
nie więcej, jak 4 ubikacje mieszkalne.

Projekt noweli zaś pozwoli na um orzą

nie z mocy samej ustawy wszystkich tych
wielotysięczn. drobnych pożyczek, udzielo­

nych najuboższej ludności bez uciekania

się do uciążliwej procedury składania i dro

biazgowego rozpatrywania podań. W ten

sposób, w myśl projektu noweli będą mo­
gły być umorzone wszystkie pożyczki, i

dzielone d-o wysokości 1000 zł, oczywiście
bez zwrotu kwot, które zc-stały na poczet

długu wpłacone.
JeśL chodzi o pożyczki, udzielone w

wysokości ponad 1000 zł, będą cne mogły
być również umarzane w części lub cało­
ści na podstawie uzasadnionych wniosków,

wysuwanych przez odpowiednie organy w

ustawie wymienione.
Nowelizacja ustawy z 1924 r. przynie­

sie w ten sposób znaczną ulgę dla bardzo

licznej rzeszy osób, które w swoim czasie

otrzymały z funduszów p-iństwowych po­
życzki na odbudowę zniszcz nych wskutek

działań wojennych budynków.

Gdgnia - oltrcig
zaopa^riifc w paliwo
Gdynia, jako eksportowy port węglowy

rozw ja się równocześnie, jako wy'bitna stacja
zaopatrywania okrętów w paliwo w t. zw,

bunkier. W ciągu ostatnich trzech lat zaopa*
trzyło się w Gdyni w paliwo ogółem 4.946

statków, które łącznie zabrały — 501 -620 ton

bunkru, w tem statków specjalnie wpływają
cych po bunkier bylo 53 i zabrały one 13.850

ton bu:.kru. Obecnie, w związku ze zwięk*

szającym się udziałem statków motorowych
w ruchu portowym gdyńskim, zachodzi po*
trzeba uruchomienia w Gdyni stacji bunkro

wej z ropą. Statki motorowe, przychodzące
do Gdyni po opal, obecnie muszą zachodzić

do Gdańska, co je naraża na zbędne koszty
i stratę czasu. Uruchomiona przed paru ty*
godniami stacja ropowa ,,Polmmu*' narazie

może zaopatrywać w ropę tylko kutry ryba*
ckie, natomitst nie wystarcza na zaopatrzenie
większych statków.

Naradu fclipców
W Centrali Związku Kupców odbyło *śę

posiedzenie zarządu głównego z zarządami po

szczególnych sekcyj branżowych. N a pasie*
dzeniu adw. Kaliski oraz prezes Wiślicki zło*

żyli sprawozdanie z pracy specjalnej komisji
dla handlu zagranicznego oraz omówili spra*
wę uregulowania w kupiectwie zaległości po*
datkowych. Po dłuższej dyskusji posiedzenie
wypowiedziało się przeciwko obciążeniu han

dlu podatkiem majątkowym Pazatem poleco
no delegatom do specjalnej komisji dążenie
do jaknajszybszego uregulowania sprawy za*

ległości podatkowych.

Na wulkanie niemieckim
fermentu w Dzeszn i pogróżki oflweinwe

Na dz. 20 stycznia br. została zwołana ko­
misja spraw zagr. Reichstagu. Na porządku
dziennym znajdują się sprawy odszkodowań,

długów zagranicznych, rozbrojenia, sprawy

wschodnie(?) oraz mniejszości niemieckiej
zagranicą, tudzież dyskusja w kwestj-i poli­
tyki handlowej Niemiec.

Prasa niemiecka poświęca dłuższe wzmian­
ki 13-tej rocznicy wejścia W życie Traktatu

Wersalskiego. Prawicowa ,,Deutsche Ta-

gesztg." zaznacza przy tej okazji, że ,,o bez­
pieczeństwie i pokoju nie może być mowy do­

póty, dopóki utrzymywane będą niesprawie­
dliwe, niedorzeczne griraiiie wschodnie Nie-

m iac(l!) i nie nastąpi całkowite zwrócenie

Rzeszy niemieckiej Zagłębia Saary oraz

nie przeprowadzi się plebiscytu w Eu-

pesi Malmady," Jednocześnie pismo poświęca
artykuły i wspomnienia z okupaeji Zagłębia
Ruhry przez wojska francuskie dnia 11 sty­
cznia 1923 r. Radjo niemieckie urządziło spe­
cjalną audycję, podczas której odczytano m.

in. złożoną w W ersa'u deklarację hr. Brock-

dorfRantzaua w dnż .7 maja 1919 r.

Rewizjonizm niemiecki pracuje pilnie nie­

tylko na odcinku pomorskim. Niedawno rząd

belgijski musiał wydalić ks. Gillesa, który na

terenie okręgu Eupen-Malmedy, przyłączonego
do Belgji na mocy Traktatu Wersalskiego

rozwijał agitację aa powuliem tego tarytor-

jum ,gia łomo ojczyzny rliani/eckiDj". Naza­

jutrz po tym fakcie żandarmerja belgijska
aresztowała niejakiego Kriegsheima, który
paradował w Eupan z caarnym pruskim or­
łem na czapie i w pasła z napisem ,,Gott mit

uns" i który wyznał, że manifestuwał za po­
wrotem kantonów Eupen i Malmeiy do NŁe-

miec.

Niemcy podnoszą coraz bardziej buńczucz­
nie sztamdaT walki bodaj *e światem całym
o osiągnięcie celu, który skromnie nazywają
,,rewizją granic", a który w istocie oznaczi

sięgnięcie po hegemonię w Europie jakiej nie

ućało im się osiągnąć w walce orężnej.
Zanim sprawy zagraniczne zostaną ,upo­

rządkowane" wewnętrzne ,,nieporozumienia"
trwają nadal. W ostatnich dniach konflikt

pomiędzy Landbundem i rządem Rzeszy zao­
strzył się. Przeciwko L-andbundowi wystąp'i
równiei kategorycznie na-czelny związek prze­
m ysłu niam'iDakicgo. W ogłoszonej świeżo

odezwie zwiąeek wyraia oburzenie z powodu
atcków, zawartych w ci.tatnie* rezolucji Land

bnndu, zarzucającej przemys cwi eksportowe­
mu rozwój kosztem *an;edbyw, nia interesów

rolnictw a.

W sprawie konf''.stu zabrało głos prezy-

djum Landbundu, które w dłuższej dek-ar-MW

zarzuca rządowi szarug nieścisłości w przed-
stawieniu stanu rzaczy. Zerwanie prze* cąd
stosunków z Landbundem detlaraeji nazywa
- zrzucen'iem z si*bie odpowiedzialności wo

bcc kół rolniczych za swą niewłaściwą poli­
tykę gospodarczą. Landbuai zapowiada pro*
wadzenie energicznej walki o p*prawę polo-
ż(nią w rolnictwie.

Ned deklaracją Lmdbundu iząd Rzeszy
przeszedł do porządku dirien' tgo, ogłaozayąc
krótki komunikat, w którym występuo m c -

c wko utożsamianiu się Landbundu z ro'L'e-

iwem i zapowiada dałsią v. ,jvółpracę lyik i z

ziwr.r.owemi organizacja ?i mlniozeirj,

Kc-nflikt między rządea) Łchleichera a

Laadbundlm wywołał w kałach po(litycznych
wnikie wrażenie. P.iwszccnni* oczekują, że

wywrze on duży wpływ d* dalszy ro:"-oj sy­
tuacji wewnęćrzno-po'.'tyeroej- Kon nikat

urzędowy wyraźnie zaznacza, że rząd Rzeszy
bez względiu nu nielojalne wystąpień'e Lanrl-

hundu ze swej strony uczyni wszystko co mo­
żliwe dla ochrony interesów rolnictwa, jednak
widzi się zmuszonym od tej chwili zerwać

wszelkie pertraktacja z aaraądom Lcndbundu.

To stauowiiśko Schleidiera zaapnobować miał

w pełni prezydent Hinrttr.burg.
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Tajemnica czarnego lada
Zbrodnia i czarna magia u murzynów

Olbrzymi ,,Czarny Ląd" kryje w sobie

niejedną jeszcze tajemnicą. Jak w każ-

dem środowisku ludzi, tak i pomiędzy mu­

rzynami afrykańskimi działają zbrodnicze

bandy, szajki szantażystów
'

terorystów
Czarna magja, którą się posługują, d-odaie

jeszcze icb zbrodniom ponurej i potwornej
grozy.

KLAN ,,LUDZI - LAMPARTÓW".

W głębi Afryki, na północ od Bcmeli,

istnieje plemię Bastuasias, wśród którego
wytworzył się groźny klan ,ludzi—lampar­
tów".

W chwili obecnej terenem ich zbrodni­

czej działalności jest Kongo Klan ,,ludz.

lampartów" ma swoją siedzibę w lasach

Jturi i Nepcko. Obliczają, że w ciągu dru­

giej połowy 1931 roku popełnili oni 23

mordy. Nikt jednak nie bytby w stanie po­
dać dokładnej cyfry ani dowodów ich zbro­
dni, Z piekielnem wyrafinowaniem umieją
zatrzeć za sobą wszelkie ślady. Zabijają
swoje ofiary w okolicach nawiedzanych
przez lamparty i do tego bronią, która po­
zostawia takie same ślady, jak zęby dra­
p-ieżcy. Są tak silnie zorganizowani, budzą

Itaki postrach, że nawet gdy się wykryje
'świadka ich morderstwa, niepodobień­
stwem jest cokolwiek od niego wydobyć.

Przed rok'em aresztowano w Kongo je­
denastu pigmejów, którzy byli w stosun­
kach z klanem ,,ludzi—szakali". Przesłu­
chiwano ich całemi tygodniami, nie żału­

jąc batów, w końcu skazano na śmierć

wszystkich jedenastu. Mimo to nie powie­
dzieli nic,

SEKTA TRUCICIELI.^

Jeszcze groźniejsza od ,,ludzi—lampar­
tów" szajka morderców grasuje w lasacti

Tanganika, Należy do plemienia ,,Bazwe-
zi". O ile tamci nie mają naogół odwagi a-

takować ludzi białych, to Bazwezi w ciągu
zeszłego roku sprzątnęli conajmniej czte­
rech.

Mord u Bazwezi podniesiony został do

gcdności religijnego rytuału. Ktokolwiek

chce należeć do sekty Bazwezi, musi

wpierw zabić najbliższego krewnego, aby
dać dowód, że jest nieczuły na żadne wzglę
dy i że można mieć do niego bezwzględne
zaufanie.

Straszliwa ta banda morderców upra­
wia również na wielką skalę trucicielstwa.

Używają oni jakiegoś płynu, który po wy­
piciu powoduje obłąkanie.

WYRAFINOWANE KATUSZE.

Bazwezi oddają się najdzikszym prak­
tykom z czarnej magji. Cechą ich jest prze­
rażające wprost okrucieństwo. Do ich ob­
rzędów należy ,,taniec umarłych". Eks

pedycja kama, wysłana przeciw Bazwezi

naskutek popełnionych przez nieb mordów

odkryła grozą przejmujące rzeczy. W jed
nej z chat murzyńskich znaleziono czaro-

wn:ka-starca siedzącego przy ognisku. O

bok niego, na skórze cielęcej, leżały dwa

ciała, razem związane, młodego murzyna i

młodej murzynki, Ta ostatnia była nieży­
wa.

Okropna ta scena wyjaśniła się później.
Przywiązany do trupa murzyn był kandy­
datem do sekty Bazwezi. Jako taki musiał

spełnić kilka warunków, poczynając od

morderstwa. Zabił s ostrę. Po kilku dniach

nowego członka sekty przywiązanego do

własnej siostry, którą zamordował, prze­
niesiono do chaty czarownika, gdzie podda­
no go ostatniej próbie: przez trzy dni z

rzędu miał jeść z ręki umarłej.

Z trudem przychodzi nam pojąć, że w

prymitywnych umysłach czarnych rodzą

się pomysły tak szatańsko wyrafinowa­
nych tortur i katuszy.

feif wiecie, że...
- W Italji podjęta będzie budowa dw'óch

nowych okrętów transatlantyckich objętości 50

tysięcy ton każdy, mających nosić nazwę ,,Dux"
ł ,,Duca di Saaoia'1.

- Szwajcarski związek lotniczy wyznaczył

zapomogi po 300 franków każda, dla każdej

sekcji lokalnej związku w tym celu, aby zosta­
ły one przeznaczone na urządzenie kursów lot­

niczych dla młodzieży.

Olbrzpmi po2ar w 'Mgło

Przed kilku dniami ofiarą pożaru padł w Tokio, tamtejszy olbrzymi dom towarowy. Straty tvy-

rządzone przez pożar, zarówno u
'

budynku jak i w towarach obliczają na kilka miljonów jenów-
Na zdjęciu naszem widzimy płonący gmach domu fowarow-go-

Nic gCfSi węża!...
Tragiczny

Klub morski w Kantonie wydał bankiet na

cześć dowódcy eskadry angielskiej, sir W. A .

Howarda Kelly. Jednym z głównych przysma­
ków menu bankietowego był smażony wąż. Wę­
że w tych okolicach podzwrotnikowych są czę­
sto jadowite, ale jad usuwa się przez wycięcie
gruczołów ślinowych węża i odcięcie łba.

Admirał Kelly zabrał się odważnie do przeł­
knięcia podanej mu porcji pieczystego z węża

Kawałek bliższy głowy przypadł w udziale są­
siadowi admirała, p. Chu-Chao-Hsin, inspekto­
rowi min. spraw zagranicznych w Kantonie, któ

ry ze smakiem spożył ulubione danie narodowe

Ale w kilka chwil potem zbladł, stoczył się z

krzesła na ziemię i skonał. Zawezwani lekarze

zgon p Cliu
oświadczyli, iż połknął on wraz z mięsem kawa­
łek kości pacierzowej, zwilżonej widać trucizną
węża.

Chu-Chao-Hsin znany w Europie jako mi­
ster Chu, ukończył studja nau niwersytecie Co­
lumbia (U. S A .); sprawował on urząd delegata
Chin w Lidze Narodów, był charge d'affaires

chińskim w Londynie W Genewie, na jednem
z posiedzeń Rady Ligi podczas debaty nad kwe­
stją opjum, wywołał mr. Chu wielkie wzburzę
nie oświadczeniem, iż jeśli w Chinach znajdzie
się człowiek, któryby nie był antibrytyjsko na­
strojony, to będzie to z pewnością obcokrajo­
wiec. ,

Spadcls Co^fliilgs'a,
B.nrrzwdenlSt.ZFceSsm. pozo*
ssawrlBpilfoMOięps.do'atów

Zmarły przed kilku dniami b. prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Coołidge pozostawił w spad
ku sumę 100.000 dolarów. Jest to niewiele, jak
na Amerykę, nawet na dzisiejsze czasy kryzysu
i zubożenia. Twierdzą nawet niektó-rzy. że po­
dobnie małego spadku nie pozostawił dotąd ża­
den z byłych prezydentów Unji amerykańskiej.

Swój nieduży majątek zgromadził Coołidge
wytrw'alemi oszczędnościami. Zarabiał zawsze

bardzo mało, jak na amerykańskie stosunki. Je­

go k.ancelarja adwokacka przynosiła mu maksy­
malnie 3-000 dolarów rocznie*

Gdy został prezydentem, Coołidge potrafił
co roku oszczędz-ę znacznp część z pensji 75000

dolarów, z której jego następca Hoover nie mógł
wyżyć, jak to niejednokrotnie oświadczał swoim

zaufanym. Te oszczędności nie dałyby jednak
100.000 dolarów. W iększość tej kwoty pochodzi
z honorarjów za artykuły, jakie Coołidge pisy­
wał po opuszczeniu Eiałego Domu. Płacono mu

W niektórych wypadkach po 2 dolary za słowo

czyli około 1,500 do 2,000 dolarów za nieduży
artykuł.

Nowa wyprawa
IWilRsfnsa

W Miami (U S. A .) pracują nad budową

nowej łodzi po-dwodnej przystosowanej do że.

glugi na morzach polarnych Na łodzi tej sir

H. Wilkms zamierza podjąć na nowo wy*
prawę do bieguna północnego, przyczem to.

warzyszyć mu mają znani badacze amery.

kańscy Ellsworth i Balchen.

Kościół ze szlifa
W osadzie fabrycznej Tubize, w okolicach

Brukseli, ukończono budowę kościoła, który
poczynając o-d fundamentów jest cały ze

szkła i stali. Nowy kościół ufundowany zo.

stał przez gminę.

Niecodzienna afera
rozwodowa

W Frankfurcie nad Odrą rozpatrywana była
niecodzienna afera rozwodowa. Buchalter z za­
wodu, Herr Guertner od dwu lat zaczął się pa­
rać literaturą, pisząc powieści- Zdaniem jego żo­
ny, która prowadzi rubrykę krytyki literackiej
w miejscowym dzienniku, są one bardzo liche 1

dla niej wprost kompromitujące. Piórem w ga­
zecie, żywem słowem w domu, Frau Guertner

naprożno przekonywała swego małżonka, że po­
winien wrócić do buchalterji- W końcu, uważa­

jąc, że ostatnia książka męża jest jeszcze gor­
sza od poprzednich, wniosła przeciw niemu

sk rgę rozwodową. Sąd rozpatrzył szczegółowo
twórczość byłego buchaltera i... rozwód przyz­
nał. -

MIKOŁAJ ARCISZEWSKI.

Miasto bialef damy
(Korenspondencja własna z Estonji).

(Dokończenie).

,,N iech pan spojrzy — mówi szambelan
'

- t u między temi awoma oknami ledwie wi

tłoczna w kamieniu nieudolnie rzeźbiona po.

itać mnicha. Wyraźnie rozpoznać można hab;t
i krzyż na piersiach

W miejscu tem przed kilkudzi'esięciu łaty
znaleziono doskonale zachowane szczątki za.

konnika, żywcem zamurowanego. Istnieje le.

: genda, że w czasie gdy klasztor przeżywał naj
piękniejszą kartę swojej historji, gdy w go

” śeinne bramy jego przybywały setki pielgrzy­
mów, a wielcy panowie zajeżdżali z żonami i

córkami, by prosć o błogosławieństwo prze.

ora wśród braci klasztornej był jięden młody
m-nich..

Nie był w niezem podobny do swego oto

ji czenia. Jakiś dziwny sm utek nie opuszczał
: go nigdy. Dzieckiem oddano go do kksztoru.

W'ychował się w atm os^rze średniowiecznego
okrucieństwa w-ojującego zakonu. W idział

wokoło fałsz i obłudę.
Nie m ał przyjaciół, nie czuł powołania do

zamkniętego życia klasztornego, do postów i

umartwień, przerywanych krwawemi wyprą,

wami aa bezbronnych pogan.

Przystojny, pogodny, wykształcony, bo w

grubych kaieoach klasztornych zwykł był szu.

kać ukojenia i odpoczynku, był naogół powa.

żany i ceniony. Wyróżniał go nawet sam bi

skup, a przeor chlubił się swym wychowań,
kiem. I zostałby może z czasem młody bra.

ciszek, przeorem hapsalskim albo samym bi.

skupem estońskim, gdyby nie los o-krutny.
Kiedyś wychodząc z kościoła w dniu świę.

ta wielkiego, gdy wielcy pan-owie okoliczni z

rodzinami na nabożeństwo biskup'e przybyli,
ujrzał młodziutką panieneczkę. Jasna, złoto,
włosa uśmiechała się doń zalotnie.

Drgnęło w nim coś.

Od chwili, tej obraz złotowłosej baronówny
nie opuszczał młodego zakonnika. W m odlit.

wie i w pracy prześladowały go niebieskie

oczy i jasnowłose loki. Zarzucił księgi klasz.

torne, mylić się począł w długich tekstach ła.

cińskich i greckich. Dopytywał się gorączko,
wo skąd był stary magnat, ojciec panienki. —

Nie umiano mu odpowiedzieć.
Aż zncwu ujrzał kiedyś wyśnioną swą ba.

ronównę.
A gdy powóz w piękne rumaki zaprzężony

opuśc i podwoje klasztoru wykradł się cicha,
czem za bramę i poszedł śnieżnym śladem zło

conych kół. Dotarł do zamku magnata. Spot.
kałją.,.

I ona myślała o pięknym mnichu. I ona

pokochała go od pierwszego wejrzenia. O dtąd
często wymykał się w nocy z ciasnej celi za.

konnej, dotarłszy do zamku kochanki swej
pozostawał tam aż do pierwszych blasków za.

rzy porannej.
Aż kiedyś nad głową jego rozpętała się

straszna burza. Ujrzał go strażn'k zamkowy.
Doniósł baronowi. Zawrzał gniewem dumny
magnat. Wtrącił córkę do ciemnych lochów

zamkowych a sam pośpieszył na skargę do

przeora.

Zebrał się sąd w klasztorze. W :elkie było
przewinienie, ciężkie oskarżenie padło na mło

dego mnicha. Surowe były reguły klasztorne,
nie znał litości posłuszny im przeor.

Młody braciszek skazany został na śmierć

okrutną, bezwzględną, nieludzką. Zamurowa.

no go żywcem między temi dwoma oknami.

Przez dni kilka dolatywały stąd głuche jęki
i straszne wołania o litość, a przy świecami ża.

rżącym się ołtarzu klęczeli pobożni mnisi z

przeorem na czele, by wyprosić u Boga wiecz.

ny odpoczynek dla duszy nieszczęsnego grzesz

nika.

A po kilku m'esiącach przybyła do klasz.

toru w towarzystwie ojca złotowłosa baronów,
na. Wiedziała coś nie coś o śmierci kochanka,
ale ukryto przed nią prawdę, n e pozwolono
włożyć żałoby. Miała na sobie po'włóczystą
suknię jedwabną, koronki i fryzy. Ojciec
przebaczył jej grzeszną miłość, ale wbrew wo

Ii Jej zaręczył z młodym i możnym sasiadem.

Przybył do kościoła i narzeczony. Dum.

nem okiem patrzał na śliczną baronównę, but.

nie podkręcał wąsa, dzwonił ostrogami pa sze.

rokich stopnia klasztoru.

A po nabożeństwie, póki pachołkowie bie.

gli, by powóz magnacki odnaleźć, przeszedł się
z narzeczoną po podwórzu klasztornem. Bo.

leśne wspomnienia budziły w niej białe hab'.

ty, spotykanych mnichów. Serce pękało z

bólu. lecz hamowała się nie dając nie poznać
po sobie.

Prowadził ich jowialny braciszek.klucznik.

Gdy doszli do tych oto ok en, przystanął
nagle i wskazując na świeże ślady w murze

szeptem opowiedział straszną śmierć młode,

go grzesznika.

Nagle głośny jęk wydarł się z piersi baro.

nówny.
Rzuciła się z łkaniem na zimne głazy muru;

drapała je z głośnym płaczem, lecz nie drgnął
kamienny grób ukochanego. Rozgniewał się

rycerz i pochylił się. by podnieść ją z ziemi,
lecz odepchnęła podaną rękę. Zerwała się i

przebiegłszy kroków parę z cichym jękiem
zniknęła w czeluściach studni.

Do studni tej rzucano przestępców.

Podbiegł do czarnego otworu przelękły ry.

cerz. Ręce załamał. W dół spojrzał. Ale

pustką czarną świeciła bezdenna otchłań i tył.
ko na ostrym wystającym kamieniu bieliła sic

koronkowa opaska. Tak skończył się tragicz.
nie romans mnicha i baronówny.

Ale od tego czasu jakby przekleństwo za.
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Rozwiązanie radip
i zarzątEu

Pomorskie! Izbo Ro'nScici
Na podstawie zarządzenia p. Ministra

Rolnictwa i Reform Rolnych została rozwią­
zana rada i zarząd Pomorskiej Izby Rolniczej.
Obowiązki zarządu i prezesa Pomorskiej Izby
Rolniczej objął w dn. 13 bm. jako komisarz

tej Izby, inspektor ministerjalny rolnictwa,

p. Jarosław Sakowicz. Biura i placówki te­
renowe Pomorskiej Izby Rolniczej prowadzą
swoje czynności jak dotychczas.

Powyższe zarządzenie nastąpiło w zwią­
zku z nowelizacją rozporządzenia Prezydenta
R.P . z dnia22'marca 1929 r. o Izbach Rol­
niczych, dokonaną rozporządzeniem Prezy­
denta R. P . z dnia 27 października 1932 r.

i koniecznością rozpisania nowych wyborów.
Podobne zarządzenia ukazały się na tere­

nie całego kraju, tam gdzie istnieją Izby Rol­
nicze; mają one na celu jednolite postępo­
wanie przy organizacji Izb.

Komisarzem Izby w Poznaniu mianowano

p. Świnarskiego z ministerstwa rolnictwa.

Bpłafgf pocitowe
za próbki towarów

Dowiadujemy się, że dla próbek towarów

i dla przesyłek mieszanych nadawanych po-,

jedyńczo mają być ustalone nowe stawki gra*
nicy wagi i opłat pocztowych, a nadto dla

próbek towarów mieszanych wysyłanych je*
dnocześnie W większych ilościach m ają być
przyznane pewne ulgi w opłatach pocztowych,
które będą ustanow'ione dla tych przesyłek
nadawanych pojedynczo. Odpowiednie roz*

porządzenie ukaże się podobno w najbliż*
szym czasie.
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Czechosłowacja w hołdzie
i. p. prof. Balzerowi

Wspomnienia z roku 189?
W prasie czeskiej ukazał się artykuł

pani Renaty Iyrsowej, małżonki założycie­
la sokolstwa czeskiego. Autorka wspom -

na w mm o prześladowaniu Po'aków i Cze­
chów przez N'emców w epoce przedwo­
jennej, przyczem dłuższe wspomnienia po­
święca niedawno zgasłemu ś. p profesoro­
wi Balzerowi.

— ,,Było to w listopadzie 1897 r. Wie­
deńska Rada Państwa zajmowała się włi

śnie rozporządzeniem językowem, które

językowi czeskiemu miało dać przynaj
mniej trochę praw a z Wiednia codziennie

nadchodziły wiadomości o scenach, wywo­
ływanych przez pcsłów niemieckich. Do­
szło nawet do tego, że profesor Uniwersy­
tetu praskiego Pfersche dobył noża, by
rzucić się na posła Brzeznowskego, że pi-
seł Udrżal wyzwał na pojedynek d-ra Pre-

sla, który, kiedy odrzucony został wniosek

niemiecki przez 170 posłów, odważył sę

krzyczeć; Sto siedmdziesiąt łotrów!". W

czasie najw'ększego rozpętania waśni w

sejmie, które potęgowane były jeszcze
przez ulicę wiedeńską, przewodniczącym
sejmu wybrany został dnia 12 grudnia Po­
lak Abrahamowicz.

Na wrzawę Wiednia odpowiedziała pod
niecona Praga, sprowokow.-m a ekscesam.

burszów niemieckich. Przeżywaliśmy wie

dy burzliwe dni, które doprowadziły do te­
go, że dnia 2 grudnia ogłoszono stan wy­
jątkowy. Kobiety czesk'e utworzyły wów­
czas zrzeszenie, które niejednokrotnie pod
nosiło swój głos. gdy chcdziło o zaman'fe-

stowarie uczuć narodowych
W tem naszem kole wyłonił się wnio­

sek, aby wysłać do przewodniczącego Izby
Abrahamowicza, który w sejmie tak męż-
bronił praw czeskich, adres dziękczynny,
ny. Brutalne zaś słowa niemieck. history­
ka, który jako wcielenie germańskiej bez­
czelności powiedział, że ,Niemcy nie po­
winni z wami walczyć słowami, ale kłoda-

mi rozbijając czeskie czaszki", skłoniły
ras do tego aby taksamo dziękczynny a-

dres wysłać na ręce historyka polsk'egc
Balzera, który ostro wystąpił przeciwko
Mommsenowi, bo tak nazywał się ów nie­
miecki historyk, który kłodą chciał rozbi­
jać nasze czaszki. Obu polskim przyjacio­
łom Czechów wysłaliśmy adresy oprawna.

ile sob e przypominam, w skórę czy je­
dwab; na białej stronie adresów błyszcza-

Popierajmu wyrobu krajowe
Sprawa znakowaniafowarów

Zrozumienie potrzeby udzielania pierwszeń­
stwa przy kupnie wyrobom krajowym robi sta­
le postępy nietylko zagranicą, lecz także i u nas

Dla pełnego jednak wykorzystania tych nastro­
jów, sprzyjających czynnemu popieraniu wy­
twórczości krajowej, zachodzi potrzeba ułatwię
nia nabywcy krajowemu odróżniania wyrobów,
pochodzenia krajowego od konkurencyjnych wy
robów zagranicznych. Niepodobna wymagać od

przeciętnego kupującego, ażeby w każdym wy­
padku badał pochodzenie kupowanego towaru.

Stąd też wysuwa się sprawa znakowania towa­
rów pochodzenia krajowego, która w ten lub

inny .posób została już rozwiązana w szeregu

krajów zagranicznych, pracujących planowo w

kierunku popierania wytwórczcści własnej.
Centralne Towarzystwo Popierania Wytwór­

czości Krajowej wychodzi z założenia, że i u

nas w Polsce sprawa ta nie powinna nadal po

zostawać otwarta, wobec czego przeprowadza
pracę nad ustaleniem sposobu jej rozwiązania
Aczkolwiek chodzi tu o zagadnienie nader skom

pli-kowane, sądzić należy, że przy współpracy
wszystkich czynników, mogących przyczynić s;ę

do jego wyświetlenia, możiiwem hęd-rio żre'

zienie drogi postępowania możliwie bliskiej in­
teresowi ogólnemu.

Kryzys a oszczędność
Państwowy BankRolnu - Oddział wGrudziądzu

W dobie obecnego kryzysu bardzo wi-

iiiem staje się pytanie, gdz'e należy loko­
wać swe oszczędności, aby lokata ta byla
bezwzględnie pewną i w razie potrzeby o-

szczędncści te stały każdej chwil: do na­
szej dyspozycji.

Jesteśmy świadkami smutnych zawo­
dów doznanych przez ludzi pracy, którzy
uciułany grosz składali w nieodpowiednie
ręce, a dziś gdy chcieliby sięgnąć po te o-

szczędności, nie mogą doprosić się zwrotu

w'płacanych sum, me mówiąc już o należ­
nych procentach, które im obiecywano, Zi-

sadą dobrej lokaty winna być przedewszv-
stkiem pewność, że złożona kwcta nigdy

nam nie przepadnie, da nam choć niewiel­
ki, lecz zato pewny dochód w postaci pro­
centów, i że pieniądz wypowiedziany, bę­
dzie w terminie punktualnie wypłacony
Takiemi instytucjami mogą być tylko kre­

dytowe instytucje operujące dużemi suma­
mi i posiadające odpowiednie rezerwy,

Wśród takich instytucyj na terenie Po­
morza posiadamy Państwowy Bank Rolny
Oddział w Grudziądzu, którego pogotow e

kasowe wynosi dziennie około 200-000 zł.

Lokować tam można każdą gotówkę,
bez względu na wysokość w dwojaki spo­
sób: 1) albo na książeczkę oszczędnościo­
wą, albo 2) r-a rachunku czekowym.

Pierwszy sposób jest najbardziej w ska­
zany dla osób które swe oszczędności chcą
lokować na dłuższy okres czasu. Lokata

ra książeczkę oszczędn-ościową jest wyżej
oprocentowaną i wskazaną jest dla ludzi

mieszkających w Grudz;ądzu, lub jego naj­
bliższej okolicy, gdyż wypłata tych su-n

następuje tylko za przedłożeniem książecz
ki i wylęg tymowaniu os-oby uprawnionej
do podejmowania.

Wypłata sum z książeczek oszczędnoś-
c owych jest ograniczona, a mianowicie: d-o

zł 500 — na każde żądanie, do zł 5.000 —

za 10dniowem wypowiedzeniem, ponad
z1 5.000 — za 30-dnicwem wypowiedze­
niem.

Oprocentowanie tego rachunku wynosi
obecnie 5 proc. w stosunku rocznym. Wkła

dy na książeczki oszczędność owe w Pań

siwcwym Banku Rolnym do wysokości zło­

tych 2,500 wolne są od zajęcia egzekucyj­
nego,

Drugi rodzaj lokaty, t. j, na rachunku

czekowym, nadaje się przedewszystkiem
dla ludzi interesu, względnie osób zamie­
szkałych w dalszych okolicach, i może być
dysponowany każdej chwili bez względu
na wysokość sumy. Posiadacz rachunku cze

kowego dysponuje wpłaty należnych mu

od odb'orców sum na swój rachunek w

Państwowym Banku Rclnym i z tego kon­
ta pokrywa swoje zobowiązania wobec o-

sób trzecich za pomocą czeków- które mu

Bank wydaje.
Ma to tę dobrą strcnę, że pos'adacz ri-

chunku może wszelkie transakcje pien-ę -

żne załatwiać bezgotówkowo, przezco

odpada potrzeba ustawicznego przewożenia
pieniędzy, liczenia tychże, nie naraża na

straty wskutek zgubienia, kradzieży, wy­
datków na perto i opłat za doręczenie.

Oprocentowanie tego rachunku wynos:

obecnie 3X% w stosunku rocznym.

Nie ulega kwestji, że wobec tak dogod­
nych warunków lokaty, jak i bezwzględnej

pewncśc:, wszyscy odtąd składać będzie­
my swe oszczędność' w Państwowym Ban­
ku Rolnym Oddział w Grudziądzu, ul. SUn

kiewicza 18.

wisło nad klasztorem. Oblężenia i pożary co

roku niszczyły jego stare mury. W bitwach

ginęli najznakomitszy kawalerówie*obrońcy.
A po ciemnych korytarzach w jasne noce

księżycowe przechodziła zwolna postać białej
damy.

Mijały wieki; z klasztoru zostały jedynie te

ot-o ru'ny. Zapomniano o groźnych przeorach
i biskupach. Nikt nie wie jak nazywał się

zamurowany braciszek, kim byla jasnowłosa
baronówna. Ale duch jej nie opuścił starych
murów. W promieniach księżyca zjawia się

jej smutna postać i długo Stoi w wąskiem ok*

nie kaplicy. Zresztą - kończy szambelan -

mam .nadzieję ujrzeć dziś w nocy smutną

mieszkankę starych ruin.

Skierowaliśmy się ku wyjściu. Za ogrodzę*
niem czarną plamą występował otw-ór strasz*

aej studni.

A wieczorem z niepokojem patrzałem na

niebo. Z szarych ciałek ciężkich chmur pól
nocnych wypełzł blady księżyc.

— ,,Teraz zobaczymy białą damę — po*
w'iedział w stając od stołu gościnny szambe*

lan — możemy iść. Przeszliśmy przez śpiące
ulice Hapsali. Wkroczyliśmy znow'u do c'ein

nych sklepień bramy i weszliśmy na wysoki
mur.

Tu zebrało się już kilka osób. ,,Die w'eisse

Damę'* — ,,Walga Damm" - szeptano doko*

la. Ogarnął mną dziwmy niepokój przed
czemś tajemniczem.

- Niech pan patrzy teraz na ostatnie ok*

no kaplicy" — szepnął mi v. Schweder. Tym*

czasem księżyc schowa! się znowu za chmury.
Rozczarow'anie zaczynało się wkradać we

mnie i chciałem już prosić, byśmy wracali do

domu. W t-ej chwili lekki podmuch w 'atro

rozpędził chmury. Na ciemnem tle zaryso.

wala się najpierw sylwetka osrebrzonej bla*

skiem księżyca wieży i caly klasztor utonął
w białej poświacie,

W wąskim oknie kaplicy staia biała dama

Stała cichutko, nieruchoma, ledwo kołysząc się

wiotką postacią. Nie można było rozpoznać
jej twarzy, widać było tylko białą smukłą fi*

gure. Cisza zaległa wśród zebranych na mu*

rze. Smutna bolesna tajemnica wionęła od tej
białej damy z zaświatów, co tyle za życia
swego przeo-erpieć musiała i po śmierci opu*
śeić nie chciała starych murów. Na wieki

przykuła ją do nich nieszczęsna miłość. Ze*

szliśmy z muru. Cisza zaległa miasto. W ma

lych jednopiętrowych domkach spali spokoj*
nie mieszkańcy Hapsali. A tam na górze czu

W'ała sm utna biała mieszkanka ruin.

,,Scept-ycy tw'ierdzą — przerwał nagłe
milczenie szambelan — że postać białej damy
tworzy światło księżyca układając się kobiecą

postacią i przybierając kształt wąskiego ok*

na. Ludność miejscowa wierzy jednak, że

białe widmo w ciemnem oknie kaplicy to

jasnowłosa samobójczyni, nieszczęsna kochan

ka straconego mnicha. Przez sześć wieków

ukazuje się w pustej kapl cy starego klasztoru

jak niemy proteste przeciw'ko średniowiecznej
obłudzie i okrucieństwu".

(Koniec).

Jeden z najwybitniejszych uczonych polskich dr

Oswald Balzer, profesor historji prawa polskiego
na uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie,
którego pogrzeb odbył się w dniu 19 bm- Pro­
fesor Balzer przeprowadził w roku 1902 obronę
praw byłej Galicji w sporze z Węgrami o Mor­

sk ie Oko w Tatrach.

ły złceone, granatami podkładane mono­
gramyD.A.iO.M.B.(DawidAbrahamo-
wicz i Oswald Marjan Balzer).

Adres dla profesora brzmiał następu­
jąco:

,,Szanowoy Panie Profesorze! Wasze

mężne wystąpienie przeciwko brutalnym
słowom niemieckiego uczonego, dyktowa­
nym plemienną nienawiścią, wywołało ży­
we i radosne echo również w sercach ko­
biet czeskich. My, które razem z naszymi
ojcami, matkami, synami, braćmi o-dczuwa­
my ciężar niesprawiedliwości, ból uciska,

cierpkość krzywdy, jaką od wieków znosić

musimy z gorącą wdzięcznością powitałyś­
my obronę, jakiej Szanowny Pan Profesor

się podjął.

Powitałyśmy ją x wdzięcznością tem

głębszą, że był to syn bratniego narodu poi
skiego, który błyszczącą tarczę prawdziwej
wiedzy podniósł przeciwko atakom brutal­
nym germańskim. Pozwalamy sobie złożyć
Szanownemu Panu Profesorowi gorące po­
dziękowanie, a iesteśmy przeświadczone, że

tem wyrażamy uczucia wszystkich uświado­

mionych kobiet czeskich".

Prof. Balzer odpowiedział na ten Ust

dnia 11 stycznia a odpowiedź wysłana pod
adresem paai Podlipnej, która na adres e

podpisana była pierwsza jako żona burm'.

strza, brzmiała m. in.:

,,H istorja naszych narodów na w ieiu

przykładach dowodzi, jak świętą byla zaw­
sze dla kobiet sprawa narodowa i jsik wy­
soko potrafiły podnieść jej sztandar. Już

nasze najstarsze tradycje historyczne, pol­
ska i czeska chlubią się nazwiskami kobiet,
które poświęciły się dla dobra narodu.

Zwłaszcza w ostatnich walkach o niepod­
ległość występują kobiety, które n!e w a­

hały się chwycić za broń, niosąc swe życie
razem z mężami w ofierze dla Ojczyzny.
Podczas wielkiego procesu cdrodzeńczego
naszych narodów są współczynne i u was

i u nas obok mężów, wzbogacając literatu­

rę i sztukę dz-ełami nieraz nadzwyczaj cen

nemi i don--osłemi. A cóż dopiero powie­
dzieć o tej historji bezimiennej a przecież
historję tworzącej wielkiej rzeszy matek :

kobiet, które u ogniska domowego stoją
na straży narodowej sprawy, godnie dla

niej pobudzają i utrzymują u swych najbliż­
szych m lość i święty entuzjazm.

List ten kończył się poniższem zdr

niem:

,,Na prc-gu naszej historji kobieta stała

się łącznikiem pomiędzy obu bratniemi na

rodami a okazało s'ę, że łącznik ten spo­
wod-ować może wymki daleko sięgające.
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fotografia na Pomorza
Pomorze w fotografii powinno zafaC iedno z pierwfzpcii mleisc

Wiemy jak wielką rolę odgrywa piękno
krajobrazu w rozwoju sztuk pięknych, do

których i fotografję się zalicza. Pomorze

należy do najpiękniejszych połaci naszegi
kraju. — Nic dziwnego zatem, że na jego
obszarze sztuka piękna rozwija się pomyś
nie, czego przykładem jest zdobnictwo ka

szubskie.

Z pięknem krajobrazu — łączy sę tak

że rozwój turystyki. A jakiż turysta n. e

posiada aparatu fotograficznego? Fotogra­
fuje dziś każdy — młodzież i starsi. D

wód tego będziemy mieli, gdy w pogodcy
dzień wyjdziemy np. na plażę w Gdyni czy

Jastarni lub nad jakieś jezioro Kaszubski?)

Szwajcarji. Na podstawie obserwacji i do­
świadczenia stwierdzono, że właśnie wśród

tych przygodnych fotografów drzemią n'e-

jednckrotnie ukryte siły artystyczne, któ­
rych rozbudzenie może wydać dobre rezul­
taty.

Turysta może bardzo wydatnie przyczy

nić się do rozwoju fotografji na Pomorzu

Ale jest też inny powód, dla którego Po­
morze powinno prym trzymać w postęo'e
fotografji, a mianowicie: brak wielk'ch

miast. Mieszkaniec wielkiego miasta ży'e
życiem gorączkowem, wiecznie się śpie­
szy 1 bardzo mało ma wolnego czasu. Zna

lezienie rozrywki w chwilach wolnych tre

sprawia mu żadnej trudności, ma wie'ka

łatwość zaspakajania swoich potrzeb esto

tycznych (teatr, koncerty, wystawy). Roz­
budzenie twórczości artystycznej nato­
miast, z powodu trudności obcowania z na

turą jest wielce utrudnione. Mieszkan'ce

miasteczka prowincjonalnego, jakich dużo

jest na Pomorzu, ma zazwyczaj wiele cza­
su wolnego i nie mając go czem wypełn-ć,
szuka zajęć, które mogłyby go zaintereso­
wać. Brak rozrywek kulturalnych stwarza

głód wrażeń estetycznych których zaspo­
kojenia szuka w rozrywce w podejrzane'
ozęstó wartości. A częste obcowanie z na

turą tak piękną na Pomorzu pobudza jed­
nostki do twórczości artystycznej. W tycb
warunkach fotografja niewymagająca n-i

zbyt długich i żmudnych studjów, ani wy­
łącznego poświęcenia się jei jest zajęciem
wprost idealnem dla inteligenta w małem

miasteczku i jest dobrym terenem, na któ­

rym może on znaleźć zaspokojenie swych
wrażeń i twórczości artystycznej.

Że twierdzenie to nie jest gołosłowne
można dać wiele przykładów. Weźmy np

o 13 km od granicy położone kresowe sto­
sunkowo niewielkie 50-tysięczne miasto

Grudziądz. Istnieje tu od roku Tow. Mi­
łośników Fotografji, liczące ckcłc 50 człor.

ków. Towarzystwo to urządza kursy fo­
tograficzne, wystawy i t. p. przytem p'-
sada kilku fotografów, znanych na wy­
stawach polskich i zagranicznych, Pon e-

waż Grudziądz jest 25 razy mniejszy od

Warszawy, przeto, gdyby Warszawa mir­
ta te same warunk; dla rozwoju fotograf'.

'iltrifiinT'liŃtTiTTlTTripiiinniifiiiinnnmimiw11'mniiimmin rp'iiMwwnifiHrnBrrTtyiirri'iriiW'i

powinnaby mieć 1250 członków w T, M

F. i kilkuset m'ędzynarodowców. Tymcza-
sem nie jest tak , daleko nawet Warsza­
wie do tych cyfr. — Są to oczywiście roz­
ważania czysto teoretyczne, jednakże o

parte na cyfrach, wykazują jasno, czeg;

może dokazać na prowincji racjonalnie orj
wadzona propaganda i że w prowincji le­

ży przyszłość rozwoju fotograf)". Możnary

Baliok i Pomorze
na mlcdzonarodowiiin Kongresie H siamKAw

W czasie tegorocznego Międzynarodowego
Kongresu Historyków w Warszawie, którego
członkowie wezmą udział również w głównych
uroczystość ach jubileuszowych Torunia, zo*

stanie wygłoszony szereg odczytów związa.

nych z Bałtykiem, mianowicie:

Bodniak, Niemcy — Danja — Polska w

XVI w.; dr. Tyszkowski, Polska—Moskwa, ko*

niecXVI w. i początek XVII w;dr. K.Pi*

warski, Polska a Bałtyk w drugiej połow'ę
XVII w.; Wodziński, Pomorze, początek w

XVIII.; prof. dr. Sobieski, Francja — Polska

— Niemcy w połowie XVII w.; dr. R . Lutman

Gdańsk i Polska w rozwoju historycznym.
Prócz tych zgłoszone zcrstały referaty w

polskiej sekcji wschodnio-europejskiej; prof.
dr. tialecki: Polska a kwestja wschodnia od

Kazimierza Wielkiego do Sobieskiego (po fran

cusku); prof. Spekke: Problem bałtycki w w

XVI (po łotewsku); prof. Mikkola: L*expen*
sion primare de I'atribut Carehenne; prof.
Lukinich: Transylw anie 1541—1690; prof. La

Baume: Ostdeusche Burgwallforschung; prof
Iloman: Węgry w wiekach średnich: prof. Bi*

dler: Inhalt u. Perioden von Ost*Europa*Ge
achiolite.

muzeum regionalne w Wdzydzach
do(lna uznaniafnlcfaitiwa

Jak nas informują z Wdzydz, powst'ał pro

jekt ponownego zebrania zabytków etnogra*
ficznych kaszubskich i utworzenia muzeum

regjonalnego, na miejsce spalonych w ubie*

głym roku, skutkiem braku należytej ochrony,
bezcennych zbiorów zebranych staraniem nau*

czyciela Gulgowskego.

Podkreślić należy, że projekt ten powstał
samorzutnie w sferach kaszubskich zamiesz*

kujących Wdzydze oraz okolice, skutkiem

czego duże ma widoki urzeczywistnienia, Do

dziś dnia bowiem po chatach kaszubskich znaj
duje się duża jeszcze ilość zabytków etnogra*

ficznych, które niszczeją bez pożytku dla na*

uki, a których właściciele niewtąpliwie chętnie

oddadzą je do nowopowstającego ośrodka mu*

zealnego.

Na jedną jednakże rzecz zwrócić należy
odrazu uwaąę, ażeby projektem tym zaintere*

sowały się czynnik- miarodajne oraz instytu
cje zainteresowane obroną zabytków, ażeby
myśl ta i dobra wola projektujących znalazła

poparcie a przedewszystkiem aby gromadzone
już zbiory nie uległy temu samemu losowi jak
poprzednio.

Państwowa nagroda literacka
Przed obradffinl tfonfefiscsnweffw

P'aństwowa nagroda literacka na rok 1932

znajduje się w toku realizacji. Zgodnie z po­
stanowieniami statutu,. Minis'terstwo W. R .

i O. P . (Wydział Sztuki) rozpisało już za­

proszenia do poszczególnych stowarzyszeń li­
terackich, które mają przedstawić swoich de­

legatów do Sądu Konkursowego. Zaproszo­

no: Penelub, Związek Zawodowy Literatów

Polskich w Warszawie, Związek Autorów

Dramatycznych, oraz Towarzystwo Literatów

i Dziennikarzy.

Poprzedstawieniu delegatów Sąd Konkur

sowy uzupełniony przedstawicielem ministra 1

w osobie naczelnika Wydziału Sztuki i dwo- 1

uczymć zarzut, że wywody te oparte r. i

danych z Grudziądza nie są m.arodajne
lecz także jako pcdobny przykład może­
my wskazać na Tow. Mlł. Fot. w Torun'u

względnie Bydgoszczy.

Zdawałoby się więc, że rozwój fotog ;-

fji na Pomorzu jest bardzo- duży. Jedn ik

niestety, jakże zn:komą ilość lotograftj z

Pomorza można zaobserwować na różnych
wystawach fotcgraficznych w Polsce, me

mówiąc już o zagranicznych. Składa się .ia

to wiele przyczyn, lecz zdaje się, że naj­
ważniejszą będzie brak uświadomienia, że*

fotografję nie trzeba chować w alburme

lecz c- ile ona na to zasługuje, pokazać ją
szerszemu ogółowi. Istniejące na Pomorzu

Koła, zgrupowane w Pol. Tow. Miłośnków

Fotografji, starają s;ę temu zaradzić i tc- w

różny sposób i przez prow-tdzenie kursów

fachowych, wystaw, zakładanie nowych r

środków fotograficznych. W pracy lej
najważniejszą rolę cdgrywają konkursy :

wystawy fotograficzne. Urządzane są one

corocznie w różnych miastach Pomoru,

jakn.p. ,,Pomorska Wystawa Sztuki Fo­
tograficznej'* w Torumu ubiegłego roki:

lub podobna w Grudz-iądzu, która odbędz-e

się w najbliższym czasie. W ystawy te ma­
ja za zadanie zapoznać ogół z pracaru-

młodych nieznanych talentów i dodadzą m

zapewne bodźca do dalszej pracy arty­
stycznej.

Czas do pracy obecnie na Pomorzu iest.

bardzo odpowiedni, gdyż ruch fotograficz­
ny wzmaga się, liczni posiadacze aparatów
fotograficznych — okazują duże zainte-e

scwame się fotografją amatorską. Pomo­
rze, które coraz większy wpływ wyw'cri
na życie społeczne w Polsce, także w dz'e-,
dżinie fotografji, powinno stanąć na jedneni
z p erwszych miejsc. Miejmy nadzieję, żc

jak dziś mówi się o prof. Bułaku w Wiln'e,
tak za kilka lat i na Pomorzu zabłyśme

gwiazda, o której się mówić będzie w Poi-

SCQt
H. Miętkowski,

ma cz%ikami, powołanymi wpro3t przez Mi­
nistraW R.iO.P. rozpocznie obrady,
prawdopodobnie już w tym miesiącu. Nagro­
da wyniesie, tak jak roku poprzedniego,
10.000 zł.

Przy sposobności warto przypomnieć do­

tychczasowych laureatów: 1926 Stefan Że­
ro-mski za ,,W iatr od Morza", 1927 Leopold
Staff za ,,Ucho igielne", 1928 Juljusz Kiaden-

Bandrcwski za ,,W cieniu zapomnianej olszy­
ny", 1929 Ferdynand G-oetel zay,Serce lodów",
1930 Jarzy Szaniawski za ,,Adwokat i róże".

1931 Karol Hubert Rostworowski za ,,N ie­

spodziankę".

DR. WŁADYSŁAW PNIEWSKL

ZgdaAsko-nicmicckicfliteraturo
WoltmazhrólesiSi.Baloa-sraiafafca sumitolwaltózPolsKa

Wojna Gdańska z królem Stefanem Ba­

torym znalazła odbicie w literaturze tak

polskiej, jako też niemieckiej, współcze­
snej i późniejszej. Współcześni tworzyli
poezje okolicznościowe, piosenki, satyry i

paszkwile, opiewali zwycięstwa, opłaki­
wali klęski. Ze współczesnych polskich pi­
sarzy wspomnimy ,,Pieśń nową o Gdańsku

1577 r.", Joachima Bielskiego: Proteus Ie

,clade Gedanensium insigni i-n Prussia 1577

— (Proteusz o wielkiej klęsce Gdańszczan

w Prusiech r. 1577), dalej tegoż Bielskiego
,.S'atyra in quendam Dahtiscanum 1577”

— satyra na pewnego Gdańszczanina, k*ó

ry śmiał paszkwile rzucać na króla pol­
skiego i Polskę, W prozie opiewał klęstę
Gdańsczzan nad jeziorem Lubieszc-wskiem

pod Tczewem Jan Łasicki. Z pośród Niem­
ców gdańskich pisywał wówczas wierszy­
ki satyryczne Jan Hasentodter.

W najnowszych czasach, przed wojną
po wojnie Niemcy gdańscy odświeżyli

wojnę Batorcwą, bo snać symboliczną im

aię wydawała w stosunku do Polski, w

myśl zasady ,,Nec temere - nec timide".

W literaturze przedwojennej mamy nie

tylko mnóstwo wzmianek o ,,dzikiej woj­
nie zPolską" (np. w poemacie Meiera: An­
ton Moeller, 1900), ale i całe utwory jej
się poświęca. W r. 1907 powstaje dramat

znanego Maksa Halbego p. t. ,,Das wahre

łesicht", gdzie wcale niedwuznacznie wv-

askrawia sie wadv narodowe Polaków, nie

wymieniwszy nawet nazwiska ani imienia

króla, z którym Gdańsk wojuje.
Powieść na ten sam temat nap sała po

wojnie światowej v. WinterSeld — Platen

p. t. ,,Die Faust uber Danzg" 1930 (re­
cenzja w Roczmku Gdańskim IV—V str.

272-5).

Temat ten szczególnie jednak zajmu e

ipisarza, którego czytać i omawiać przykro
Ijest ze względu na nieaktualne przezwiska

i wyzwiska oraz n eokrzesane wyrażenir,
stosowane względem Polski i Polaków. 'K'

oczach tego powieściopisarza i nowehsiy
Pawła Enderlinga naród polski jest n.rj-
podlejszym narodem pod słońcem. Tc też

zdziwienie ogarnia nas, kiedy czytamy u

Pompeck ego (,,Das Weichseiiand in der

deutschen Literatur"), że Enderlinga na.c -

ży zaliczyć cio ,,wytwornych" pisarzy. Już

w swej powieści p. t. Panienka (Fraulein)

pozwala sobie na nieprzyzwoitą uwagę pod
adresem Polski, chociaż w powieści wyka­
zuje raczej rozterki i bezduszność nie­
m-ieckiej rodziny gdańskiej w końcu XIX

wieku. Oto jego miłość ku staremu gro­
dowi zatruwa myśl, że doń zjeżdżali nie­
gdyś królowie polscy. To też wzgardą ich

okrywa, przypuszczając, ie niejeden z nich

podpił tu sobie. (,,dass rgend ein Pclacken-

konik sich anno Tabak hier einen Rausch

angetrunken hat").

Wojnie Gdańska z królem Stefanem po­
świecą dwie nowelki: 1) Strażnicy na wie­

ży (Wachter im Turm), 2) Sygnał (Dąs Sig-
nal) — (omówione j-uż w Komunikatach

Instytutu Bałtyckiego Nr, 32) A oto w roku

1924 poświęca jej trzecie dłuższe opowia­
danie p. t. Die Gkscken von Danzig, Eina

Geschichte au Danzigs grosser Zeit.

(Dzwony gdańskie. Opowiadana z wiel­
kich chwil Gdańska), Stuttgart, Thiene—

manns Verlag, str. 120.

Jest to historia zbłąkanego syna kup-a
1 rajcy gdańskiego Giesego, który przed karą
za niedozwolony pojedynek z młodym Wej­
herem na ulicach Gdańska ucieka okrętem w

daleki świat. Po pięciu latach przybywa w re­
szcie stęskniony do ojczyzny, ale okręt wpada
w pułapkę łotrów helskich i rozbija się u brze­

gów Helu. Z wielkim trudem dostaje się mło­
d-zieniec Giese w przykrych okolicznościach do

n.iasta, ho woj-na z królem Stefanem już roz­
gorzała Odznacza się w bitwach z Polakami

za co po zwycięskiej wojnie uzyskuje przeba­
czenie surowego ojca. Odzyskał ojca, ale stra­
cił serdecznego przyjaciela w bezprzykładnem
przyjacielskiem poświęceniu

Wybuchy nienawiści autora w-zględem
wszystkiego, co polskie, nie mają miary ni koń

ca Ośmiesza w bezwstydny sposób wielkiego
króla, ośmiesza jego wojsko, a szczególn-e
chełpliwość i nieudolność wojskową wodzów

polskich, o ,,łby” polskie tłucze szablą, po

przodkach odziedziczoną, chciałby Polaków

potopić w morzu i Wiśle. W swej zaciekłaś ci

nie wie, czy też nie douczył się, czem byta
Pclska w XV i XVI wieku, bo twierdzi, że

,,nigdy z Polaków nie udało się utworzyć pań­
stwa, godnego poszanowania". Widać, że tl'-e

zgłębiał historji, i nic mu to nie wadzi że ią

faiszuje dla w-iększej chwały oręża gdańskiego.

Rzecz przedstawia tak, jakoby nie chodziło

o to, że Gdańsk nie chciał Batorego uznać,
królem Polski, tylko przeciwnie o to, że Ba­

tory dybał na niemieckość miasta. Oczywi­
ście nie mówi też nic o tem, że Gdańsk mimo

niezdobycia go przez króla musiał się przed
nim upokorzyć, zapłacić odszkodowanie i od­
budować zniszczony przez Gdańsczzan klasz-.

ter oliwski,
Ale też Enderłingowi nie o histcrję cho­

dzi, a tylko o to, żeby Gdańsk powrócił do

Niemiec. ,,Danzig blieb jahrhundertelang
die freie deutsche Stadt bis in unseren Ta-

gen ubermachtige Willkiir sie vom

deutschen Recch riss". (Gdańsk przez dłu­
gie wieki pozostawał miastem niemiec-

ki-em, aż za naszych dni przemożna samo­
wola oderwała go od państwa niemieckie-

go).
N'etylko tendencja autora wyziera z ka­

żdej niemal strony, ale czytamy niekiedy
słowa wyraźnego podj-udzania, jak np. te:

,,Duckt euch nicht unter das pclnische
Joch”. — (Nie schylajcie karka pod jarz­
mo polskie), a na okładce postawił junaka
gdańskiego, długą lancą zdobną w chorą­
giewkę gdańską odpędzającego drapieżne-
gc- ptaka, zapewne orła polskiego.

Takiego ma Pols-ka przeciwnika w p.

Enderlingu, który na szczęśc e nie został

h-.storykiem, a na ,,nieszczęście" Gdańska

nie pozostał w Gdańsku, ale siedzi gdzieś
w Niemczech i stamtąd rzuc-a paszkwile
na Polskę.

Szanować należy przeciwnika uczciwe­
go i mądrego, trudno szanować przeciw­
nika w nienawiści swej do nas zaślepione-
go, jadem ziejącego i słabego duchem.
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Sekcfa Oświatow a Związku
Łeiioaiiitów Polskich

przgsfępufe tóo pracy
Przed niedawnym czasem powoła'­

no do życia w bydgoskim Oddziale

Związku Legjonistów Polskich sekcję
kulturalno-oświatową, która postawiła
sobie za zadanie organizację odczy*
tów, wykładów i referatów z cłziedzi*

ny społecznej, ekonomicznej, prawni­
czej. historycznej i t. p.

Wykłady te przeznaczone będą
wyłącznie dla członków Związku Le

gjonistów, oraz zaproszonych delega­
tów bratnich organizacyj.

Na przedwczorajszem posiedzeniu
sekcji, które odbyło się pod przewo*
dnictwem wiceprezesa Związku inż

Ostfzyckiego, omówiono szczegółowo
program prac zarówno pod względem
doboru tematów i referentów, jak i

technicznego przeprowadzenia zada*
nia.

Cykl, wykładów zainauguruje we

czwartek, dnia 19bm. znany i ceniony
w Bydgoszczy historyk, p. kpt. An­
drzej Kulwieć, który wygłosi referat

p. t . ,,Jdee wielkomocarstwowe Polski

dawnej i współczesnej."

* Dalsze wykłady odbywać się będą
co czwartek i obejmować będą m. in

następujące tem aty:,,Budżet państwo*
wy, podstawy jego powstawania i rea

lizacji", ,,Projekt nowego podziału ad*

ministracyjnego Państwa", ,,0 konie*
czności zrzeszania się obywateli i
udziału w żvciu społecznem", ,,Zaga­
dnienia rozbrojeniowe, a Polska".

,,Samorządy, czy i jakie reformy są

potrzebne?". ,,Podatek, jako koniecz*
ność państwowa" i t. p.

Z uwagi na aktualność zagadnień,
oraz na osoby wybitnych prelegentów
zaproszonych z Bydgoszczy i innych
miast Polski — zapowiedź wspomnia­
nych wyżej odczytów% wywołała
wśrou naszych społeczników olbrzy*
rnie zainteresowanie.

Niewątpliwie działalność Z. L. na

tem polu przyczyni się znakomicie do

pogłębienK poczucia obywatelskiego,
oraz dokształcenia społecznego mie*
szkańcow naszego miasta — i dlatego
zasługuje na szczere uznanie.

NieforiisiissBii doniec w ystępów ,,prof.
ffeiista” w Bysfgosiczy

Bawiący ,,gościnnie" od kilku tygodni w

Bydgoszczy ,,prof. M efisto" ,, produkujący sią
aa estradach kawiarnianych, — ostatnio zaś

na scenie kina ,,Rewja" — sztuczkami ze

świata czarnej i nieczarnej magji, oraz ,,eks­
perymentami" z dziedziny spirytyzmu, hy
pnotyzmu i metapsychiki wogóle — nic mo­
że, a ściślej mówiąc, nie mógł jakoś pożegnać
się z naszym grodem. Ogłaszał już kilkakro­
tnie ,,pożegnalne" występy, odbywał przed­
stawienie, pokazywał ,,poraz osćani" ciekawe

skądinąd kawały, odgadywał myśli, hypnoty-
z-ował, — ale z wyjazdem się nie kwapił.

Dopiero przedwczoraj, czyli dokładnie

dnia12bm., seansem, w czasiektórego ,,prof.
Mefisto" z właściwym mu ,,djabolizmem"

produkował swoje mniej, lub więcej z hypno

tyzmem związane sztuczki — zainteresow ały
się władze bezpieczeństwa. Zręczny presti­
digitator i domorosły hypnotyzer w jednej,
niepokaźnąj osobie, wezwany został przed
sąd administracyjny, który opierając się na

obowiązujących na tut. ziemiach ustawach,
skazał go na. karę grzywny w wysokości 50

zł, zakazując mu równocześnie dalszych w

naszem mieście występów.
Tak więc ,,prof. Mefisto", o którego pro­

dukcjach w swsim czasie szerzej pisaliśmy,
przestanie olśniewać i zachwycać Bydgoszczan
swojemi ,,eksperymentami", będąc zmusz-ony

tym razem pożegnać się na serjo — i to już
bez specjalnego seansu pożegnalnego.

Epilog głośnego napadu przy ulicy
Nahłelslfief

17-!etn8bandgia shazani)na IOlat więż'enia
Wnocyadnia21aa22czerwcaub.r..don

tuejakick Schułckich przy ul. Nakielskiej 60 w

Bydgoszczy, był terenem zuchwałego napadu
bandyckiego.

Nieznani bandyci wycięli otwór w drzwiach

pcczem po odsunięciu zasuwy dostali eię dc

wnętrza mieszkania. Pierwsza zauważyła noc­

nych gości przebudzona ze snu Amalja Sekule-

ka, kfóra przez szparę uchyionych drzwi, w

świetle latarki elektrycznej jednego z nich

rozpoznała Był nim 17-letni robotnik Jan No-

thke, zam. w Bydgoszczy przy ul. Wrocław­

skiej 3, który poprzedniego dnia zakupił w

sklepie Schułckich paczkę papierosów. Na wi­
dok bandytów, Schulcka okrzykiem zaalar­
mowała męża, co usłyszawszy napastnicy poga

sili latarki rzucając się równocześnie na do­
mowników. Odgłosy walki zwabiły sąsiadów,
wobec czego napastnicy zbiegli. Trzech z nich

wybiegło tylnem wejściem przez kuęhnię, zaś

czwarty — rzekomo Nothke — oddał jeszczę
trzy strzały z rewolweru w stro-nę Schulckie-

go, raniąc go w nogę, poczem zręcznym ru­
chem wybił szybę i znikł za parapetem okna

Uciekając w popłochu, sprawcy napadu po­
zostawili na miejscu czynu szereg drobnych
przedmiotów, jak latarki i t. p ., które przyczy­
niły się do niezwłocznego ujęcia Nothkego i

ładnego z jego towarzyszów, niejakiego Hoff­
manna.

Epilog tego napadu, który rozległ się gło-
śnem echem w społeczeństwie bydgoskiem, -

rozegrał się onegdaj przed wy'działem karnym
S, O. w Bydgoszczy W wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy,, sąd uzaał Not-hkego, mimo jego

zaprzeczań, winnym i skazał go na 10 lat cięż­
kiego więzienia, oraz utratę praw obywatel­
skich na okres 5 lat, a Hoffmanna z braku do­
wodów — uwol-nił.

Ł * ft w

Na drodze między wsią Jadowni-kami, a

Białowiezinem, w gminie Góry pow, żnińskie-

go znajduje się małe gospodarstwo rolne, sta-

— Wieczorne Kursy Handlowe przy Miej -

ski--j Szkole Handlowej rozpoczynają się w

czwartek dnia 19 b. m. o godz. 7 wieczorem.

Dalsze wpisy przyjmu-je kancelarja szkoły co­
dzien-nie w godzinach urzędowych- (Jagiełlo'5-
ska 11, tel. 16-61L

nowiące własność 74-lettiiego rolnika Michała

Kienitza. Gospodarstwo to opróc-z niego, za­
mieszkiwali: żona jego Otylja i 16-letni ich wnuk

Imort

Wnocyzdn1na2sierpniaub.r., gdv
wszyscy domownicy pogrążeni byli w głębo­
kim śnie, zbudził ich nagle brzęk bitych s-zyb
w oknie pokoju sypialnego, przez które wtar­
gnęli do wnętrza dwaj bandyci. Znalazłszy się
w mieszkaniu, bandyci rzucili się znienacka na

pr-zerażonych Kienitzów, bijąc ich dotkliwie

pc twarzy i głowie, rękojeściami trzymanych
w ręku noży, oraz domagając się wydania im

pieniędzy. Gdy groźby te nie odniosły pożą­
danego skutku, wówczas ro-zwścieczeni napa­
stnicy wepchnęli wszystkich do piwnicy, bary­
kadując równocześnie klapę wejściową w po­
dłodze ciężkiemi sprzętami.

Pewni, te im jut nikt nie przeszkodzi, ban­
dyci splądrowali całe mieszkanie i po zabranu

łupu w postaci 50 zł. gotówką, 250 Rmk nie­
mieckich, roweru damskiego, ubrań i t. p. —

u'otnili się w niewiadomym kierunku.

Dopiero po kilku dniach, po bardzo mozol­
nych dochodzeniach udało się policji ująć po­
dejrzanych o ten napad dwóch osobników,

c.ej. 23 -letniego Józefa Janusza, robotnika i

26letniego Flurjana W alczaka, również robot­
nika fabrycznego, zamieszkałych w powiecie
żnlńskim, którzy przyparci do ,,muru" przy­
znali się ze skruchą do zarzuconego im czynu,

wydając ponadto trzeciego kompana, w osobie

24-letnieg-o W acława Kulpińskiego. głównego
inspiratora ,,wypadu", zamieszkałego tuż obok

napadniętych Kienitzów.

Napad ten znalazł się wczoraj przed forum

sądowem S. O . w Bydgoszczy. Po zamknięciu

postępowania dowodowego, oskarżyciel publi­
czny p. prok. S. O. Turasiewicz, w końcu ob­
szernego przemówienia wniósł o wysoki wy­
miar kary, ze względu na to, iż czyn powyższy
'-i tylko przez szczęśliwy zbieg okolic-zności nie

był rozpatrywany w trybie doraźnym. Sąd

pizychylając się do wniosku prokuratora, ska­
zał Józefa Janusza, oraz Wacława Kulpińskie­
go na 8 lat więzienia, trzeciegc zaś — Florja-
na Walczaka na 10 lat ciężkiego więzienia.
Ponadto skazanym zawieszono prawa obywa
telskie na przeciąg 5 lat.

Zzebrania towarzystwa
Restauratorów

Pierwsze w bieżącym roku kalendarzowym
plenarne miesięczne zebranie Towarzystwa Re­
stauratorów, odbyte w dniu 12 bm. w lokalu

hotelu ,,Lenźninga'' u p. Jankowiaka, — zagaił
prezes p radca Kocerka.

Z szeregu pism otrzymanych przez sekre­
tari'at w ostatnim okresie, żywszą dyskusję wy­
wołała wiadomość władz centralnych Towa­

rzystwa o wyniku starań w związku ze znie­
sieniem podatku od przebywania w lokalach

publicznych po godz 24-tej na rzecz bezrobot­
nych. Centrala Towarzystwa Restauratorów,

wychodząc z założenia, by akcja władz zwal­
czająca skutki bezrobocia potoczyła się jan
najpomyślniej, przedłożyła w odpowiednio u-

motywowanym memoriale swói projekt które­
go praktyczne wykonanie me nastręcza tak

wielkich trudności, jak forma ściągania podat­
ku zaprowadzona poprzednio. Zdaniem do­

świadczonych kierowników zakładów gastro­
nomicznych, fundusz na rzecz bezrobotnych
płynąć ma z 5ócio groszowych opłat tych kon­
sumentów, których rachunek przekracza kwo

tę zł. 5, oraz z ryczałtowych opłat restaura­
torów, rozkładanych na wszystkich propor

conalnie. Akc'a ta jest w toku i ma widoki

powodzenia.
W związku z ustaleniem budżetu komunal­

nego Zarząd Towarzystwa czyni 6tarania, by
podatek miejski od hoteli obniżony został na

lO% (obecnie wynosi on od 20 do 15%), oraz

— by podatek komunalny od opłat patento­
wych zniżono do 25%, zamiast pobieranych
50%. Sprawy te zreferował sekr p radca Ma-

tecki, udzielając obszernych wyjaśnień,
Następne plenarne zebranie postanowiono

odbyć w dniu 9 lutego br. w lokalu ,,Zagłoba \

u p. Grabowskiego,

Kowyi Oidzlał Zwfązhu
Strzeleckiego

powslal w Oogolfenie
W ostatnich dniach odbyło się w Gogoli­

nie (pow. bydgoski) strzeleckie zebranie or­

ganizacyjne, przy udziale przedstawicieli
władz powiatowych Z. S ., oh. Borzycha, knidta

pow. WF i PW por. Dońcewa, ref. Wychowa
nia Obyw. Kobiet ob. Markowskiej, oraz li­
cznie zgromadzonych obywateli Gogolinka. Po

referatach określających cel i zadania Zwiąż

ku, oraz po zaznajomieniu zebranych z pro­
gramem ćwiczeń i statutem Z. S . kilkudzie­
sięciu młodych obywateli zapisało się do Zw.

Strzeleckiego.

Turnicf bokefowg
o mistrzostwo mias'a

Tegoroczny turniej hockeyowy o mistrzo­
stwo miasta odbędzie się w czasie od 15 sty­
cznia do 15 lutego 33 r. (zależnie od warun­
ków atmosferycznych) na ślizgawce B. K . S .

Polonja przy ul. Hetmańskiej róg Żółkow­
skiego.

Zgłoszenia do turnieju przyjmuje Wydz.
Wych. Fiz. do dnia 7. 1. 1933 r. włącznie.

Kradziel m esikanłowa

Onegdajszej nocy, niewyśledzeni dotych­
czas sprawcy włamali się do mieszkania p.

Frań cisza Thiela w Bydgoszczy (Cieszkowskie­
go) i skradli z szafy większą ilość ubrań i

garderoby. Według dotychczasowych obliczeń

strata dochodzi do 1000 zł. Złodzieje, wraz z

pokaźnym łupem uszli przez nikogo nie spo­
strzeżeni.

Powiadomiona o wypadku policja, po prze­
prowadzeniu wizji lokalnej w'szczęła energicz­
ne dochodzenia, które niewątpliwie ujawnii
bezczelnych włamywaczy.

OidiM'Sl(iniaAshif; tćrzosha
z mowę w Śledzielub

lahoancm

Brno, 14. 1. (PAT). W Pradze bawił przez

kilka dni prezes jugolowiańskiego związku

sportów zimowych Ivo Pirc, który pertrakto
wał z przedstawicielami czeskiego związku

narciarskiego o udział w mistrzostwach jugo*
słowiańskich, które się odbędą w dniach 27 do

dnia 29 stycznia br. w Biedzie. Jugosłowianie
m istrzostwa te chcą zamienić w ogó!no*sło*
wiańskie igrzyska zimowe. W tym celu dr.

Pirc udaje się z Pragi do Krakowa w celu

pozyskania również Polaków. Prasa polska
proponuje, ajiy słowiańskie igrzyska odbyły sir

w Zakopanem.

Zetnsła za zeznanie

(c)Warszawa, 14. 1.(teł. wt). We ws

Mikołajów pod Lwowem oddali nieznan:

napastnicy kilka strzałów do zagrody go.

spodarza Jasinka, który był poważnym
świadkiem w procesie o napad na urząd

pcczlow v w Gródku Jagiellońskimi.
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendanyk raytn.-feat.
Sobota Hilarego
Niedziela Pawia

— Dyżur nocny aptek do niedzieli, dn. 15

bm włącznie pełnią: Apteka Piastowska 49

tel 6-82 i Apteka pod Orłem Stary Rynek 1

tel. 98

— Dyżur lekarza kolejowego w niedzielę

pełni dr. Mierzwiński ul. Dworcowa 17, telef.

22-47 .

TEATR MIEJSKI.

W niedzielę o godz. 1 po cenach od 10 gr

do 99 gr. ukaże się nieodwołalnie ostatni raz

,,Kubuś bohater", po południu o godz. 4 po ce

nach zniżonych rew'a ,,Do góry nogami" złożo­
na z 20 przebojowych numerów w śpiewie,
sketchach, żartach, tańcach itd Wieczorem

,.F.az na 1000 lat" farsa-operetka Holaendra e

Justianem niezrównanym Szpargalikiem na

czele.

Gwóźdź sezonu operetkowego to niewątpli­
wie ,,...pod białym koniem" rewja-operetka
Benatzky'ego. której wystawienie wymaga wy­
jątkowej pieczołowitości ze względu na trudną
1 niezmiernie skomplikowaną inscenizację Z

tych to powodów próby odbywają się już od

dłuższego czasu pod kierunkiem reżysera K.

Koreckiego, kapelmistrza Hładyłowicza i ba

letmistrza Ciesielskiego.
Jednocześnie reżyser Skalski przygotowu­

je głośną na wszystkich scecach zagranicz­
nych sztukę Sheldona p. t. ,,Romans".

REPERTUAR KIN.

Apollo: — wzruszający dram at rozbitków

p. t. ,,W yspa zatopionych okrętów" oraz szam

pańska komedja salonowa p. i ,,Księżna Edy­
ta". Pocę seansów od godz. 18 30 (w niedzij'.ę
cd godz 15.

Bałtyk: — wstrząsający dramat według dz e

ła Edgara Wallacea p. t. ,,N ieuchwytna szu,

ka' Ponadto film cowboyski p. t. Tajemnicza
banda" . Pocz. o godz, 17.

Krisial: — niesamowity film dla ludzi o sil

nych nerwach, którego pojawienie się wywoła­
ło kolosalne zainteresowanie całego świata, pt
, Frankenstein". Czy człowiek nauki potrafi
stworzyć sztucznego człowieka, któryby Zyt,
myślał i czuł? Na pytanie to można sobie cd

powiedzieć dopiero po zobaczeniu tego r.uako

witego obrazu.

Marysieńka: — ,,Boska kobieta" i ,,Drec*

ko ulicy” .

Nowości! — doskonała komedja z Buster

Keatonem w roli tytułowe! c. t. ,,Buster się ża

ni". Ponadto doborowy nadto ogram.

Rewja: — ,,W cieniu piramid". Na scenie

rewja.
Wojskowe: — dn, 15 bm. sensacja p. t. ,W

mocy awanturnika" w 2 serjach 14 aktach. Po­
nadto komedja p. t. ,,Skandal w małej rezyden
cii". Ceny biletów 45 gr. Dla młodzieży do­
zwolone. W niedzielę 4 przedstawienia.
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— Związek Weteranów Powstań Narodo­

wych R P. 1914—1919, Kolo Bydgoszcz przy­
pomina wszystkim tym członkom, którzy de

klaracji oraz podpisów zaświadczeń (dokumen­
tów wojskowych) wzgl. książeczki wojskowe',
w Sekretariacie dotychczas me złożyli, że ter­
min składania wspow.nia.nych formularzy upły­
wa ostatecznie 20 stycznia br.

Niestosujący się do powyżs-zego, skreśleni

zostaną z listy członkowskiej.
Sekretarjat przy ul Seminaryjnej 14 czynnv

jest w poniedziałki i czwartki w godzinach od

16-19tej.
— Baczność Reemigranci i Optanci Koła

Bydgoszcz! Zebranie miesięczne Zw. Reem. i

Opt. odbędzie się w niedzielę 15. I. 33, o godz.
2 p. p . w lokalu p. Mullera Plac Piastowski 17

— Związek Podoficerów w stanie spo­
czynku. Roczne Walne zebranie odbędzie się
w poniedziałek dnia 16 stycznia b. r o godz
19 w lokalu ,,pcd Lwem" przy ul. M. Focha.

— Bal Chóru Echa w Bydgoszczy. Jak nas

informują ruchliwe, powszechnie znane Tow.

Echo urządza w dniu 11 lutego br. w białej
sali pod Orłem zabawę taneczną, która zgrr

madzi niewątpliwie najlepsze a z Echem, sym­
patyzujące stery naszego miasta. Związany ad

hoc komitet w łonie Echa przygotowuje szcze­

góły i zaproszenia, które w tych dniach zacz­
nie wysyłać.

~ Kulig, Polskie Towarzystwo Krajoznaw
cze Oddział w Bydgoszczy organizuje kulig w

niedzielę dnia 15 bm. Wyjazd parokonnemi
sankami o godz. 15 -tej. Zbiórka na Okolu przy

małym dworcu za torem kolejcwym. Bilety do

nabycia w Sekretariacie P. T K. ul. Libelta 5,
tel. 2256 i w ,Orbisie" Gdańska 15, w Be-De-

3V

niedziela
1S
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Nowa sensacja ,,dcngch'” Skarszew
Niemieckie podstępne sposoby wywłaszczania Polaków

Donoszą nam ze Skarszew, o skan

aalicznym wypadku jaki tam przed
niedawnym czasem miał mieisce a

którym winny się zajać odpowied
nie władze.

W Bożempolu Królewskiem pod
Skarszewami, znajduje się 100metrów
od granicy gdańskiej oberża, którą w

roku 1919 sprzedał Niemiec niejaki
Henryk Mielke Niemce wdowie Patz*
ke. W r. 1929 wdowa 1atzkj sprze*
dała nieruchomość Polakowi Ernesto*

wi, a odnośny kontrakt kupna sprze*
daży został sporządzony u notariusza
dr. Przewoskie^o w Skarszewach. W

połowie września 1931 roku nierucho­
mość nabył Tomasz Bieliński, a 28*go
października 1931 roku nieruchomość

przeszła na własność Józ.efy Piętrz*
kowskiej.

Mimo tego, że Mielke już w roku
1919 sprzedał oberżę to jednak jeszcz.tr
w 10 lat później gdy nieruchomość

znajdowała się w rękach polskich, no*

wonabywcy nie zostali wpisani do

ksiąg gruntowych jako właściciele.

Z faktu tego skorzystał Niemiec
Miełke i sporządził u adwokata i no*

tarjusza dr. Przewoskiego w Skarsze*
wach wniosek o wpisanie do ksiąg
gruntowych powyższej nieruchomości

hipoteki w kwocie 3996.28 zł. na rzecz

swej małoletniej córki Hertv, bez wie

TLhandlu morskiego
Według sporządzonych obecnie danych sta

tystycznych, rok ubiegły przyniósł bardzo po

ważny wzrost udziału handlu morskiego w

ogólnych obrotach towarowych Polski, Mia*

nowicie przywóz przez porty polskie z roku

1931 stanowił 25 proc. wartości ogólnego im*

portu, przyczem udział Gdańska wynosił 18

proc., Gdyni zaś 7 proc. W roku 1932 na*

tomłast w ciągu łł*tu miesięcy udział Gdań

ska w przywozie wynosił 20,8 proc., a Gdy*
ni — 14,4 proc., co łącznie stanowi 35,2 proc

Wywóz przez porty nasze wykazał w roku

.1931 40 proc. wartości całkowitego eksportu
zagranicę, z czego na Gdańsk przypadało 25

proc., a na Gdynię 15 proc. Natomiast w cią*

gu ll*tu miesięcy ubiegłego roku udział wy*
wozu drogą morską wzrósł do blisko 47 proc..

yr czem skierowano przez Gdańsk 26,7 proc.,
a przez Gdynię 20,2 proc.

Transport śled zi
do Gdnni

Do Gdyni nadszedł do Gdyni norweski

statek ,,Tornbrand,' który przywiózł ładunek

1600 skrzyń świeżych śledzi norweskich. Po

wypełnieniu skrzyń lodem śledzie przełado*
wane będą na wagony i wysłane do fabryk
konserw na Śląsku oraz tranzytem do Cze*

chosłowacji. Transport, który nadszedł do

Gdyni, jest pierwszy w bieżącym sezonie. Po

nim w okresie tygodniowym będą nadchodzi

ły dalsze transporty, aż do wyczerpania kon*

łyngentu przyznanego Norwegji przez Polskę
i Czechosłowację. Zauważyć należy, że im*

port śledzi świeżych przez Gdynię mógł dojść
do skutku dopiero po uruchomieniu chłodni

rybnej. 'W ubiegłym sezonie przeszło przez

Gdynię około 3000 ton świeżych śledzi nor*

weskich.

Standarpzacia wywozu
prodrahiów roliBych

W ministerstwie rolnictwa odbywa się o*

becnće badanie dotychczasowego systemu

standaryzacji wywozu produktów rolnych
oraz możliwości ewentualnych zmian,

' istnie*

jącego stanu rzeczy w kierunku poprawy ja*
kości naszego wywozu rolnego w celu pozy*
skania w ten sposób lepszych szans do po*
myślnej konkurencji na rynkach odbiorczych
M. in, omawiana jest sprawa wprowadzenia
pełnej standaryzacji wywozu masła zagrani*
cę. Sprawa ta była również przedmiotem sze*

'egu konferencyj zwołanych z inicjatywy kil*

ku zainteresowanych organizacyj.

dzv i zgody prawowitych właścicieli

tej nieruchomości.

Nie koniec iednak na tein. Z hipo*
te1; Mielke odstępuje adwokatowi i
notariuszowi dr. Przewoskiemu tvtu

leni wynagrodzenia kwotę 485.50 zł,,
resztę zaś odstępuje niemieckiemu

,,Vereinsbankowi" w Tczewie.
I teraz dopiero zaczyna sie zabawa

na całego.
,,\ ereinsbank" poza plecami pra­

wych właścicieli występuje ze skargą
do Sądu przeciwko Mielkemu, uzys*
kuje wyrok i wystawia nieruchomość
na nrzymusowy przetarg.

Właścicielka p. Józefa Pietrzkow-
ska nic nie wiedziała o tem co z jei

zao'roda wyprawiają i doniero będąc
przypadkowo w sądzie w Skarszewach
ku swemu zdumieniu przeczytała ob*
wieszczenie donoszące o przetargu jei
nieruchomości na rzecz ,,Vereinsban*
ku" i pretensji adwokata Przewoskie*

go. W ypadek ten graniczy już z jaw*
nem oszustwem i snrawą ta powinny
się zająć odpowiednie władze.

Tego. rodzaju i temu podobnych
sensacji posiadają Skarszewy wiecej.

Nie chcemy narazie poruszać in*

nych jeszcze niezwykle ciekawych
spraw o denuncjowaniu obywateli poi
skieh do policji gdańskiej itp. odkla*

dajac je na przyszłość. O kim tu mo*
wa to wszyscy w Skarszewach wiedzą.

zwfokssa w agę ciafa

poprawca apetyt 9 ioa

poiaocfgą przemianę materii

zawierający czynniki witaminowe

Opropagandę czynu lotniczego
Budowalotnisk warunkiem rozwolu skrzafdlaiet armfi
Działalność propagandowa LOPP. była do

niedawna skierowana w dziedzinie lotniczej
przedewszystkiem w kierunku obudzenia, w

szerokich rzeszac-h obywateli zainteresowań

sprawami lotnictwa w jego przeróżnych for­
mach i potrzebach. N 'ieustanna praca uświa­
damiania społeczeństwa o znaczeniu lotnict­
wa dla Państwa dała pożądane rezitltaty. Nie­
ma dziś chyba zakątka w Polsce, do którego
niedotarłaL.O.P.P,

To też można obecnie powiedzieć, że idea

lotnicza znalazła wszędzie zrozumienie, że lot

nictwo sitało się aktualnem zagadnieniem in-

teresującem nietylko pewne, ugrupowania czy

środowiska, lecz cały naród. Teraz trzeba

przejść do propagandy cnymi lotnicaego wśród

społeczeństwa ,do realizowania zamierzeń kon

kretnyeh, uznanych za najbardziej odpowied­
nie dla danej miejscowości czy środowiska.

Tyle jest jeszcze w lotnictwie do zrobie­
nia.

Normalne składki wpłacano przez człon­
ków LOPP. wystarczają zaledwie na pokrycie
najpilniejszych potrzeb o znaczeniu ogólno-
państwowem, a lokalne potrzeby lotnictwa nie

mają. finansowego pokrycia.

Wiele miejscowości w Polsce ma wszel­
kie dano po liennt, aby były odwiedzane nie­
tylko przez polskich, lecs i zagraińcznych tu­

rystów lotuicKych, którzy jednak nie mogą

tam przylecić z tej prostej przyczyny, że da­
na miejscowość nie posiada lot-niska. Zacho­
dnio - europejskie miasta, uzdrowiska, miej­
scowości klim atyczne itp. stawiają sobie za

punkt honoru stworzenie wjasnemi śro-dkami

własnego lotniska.

Jakże nikło przedstawia się u nas liczba

lotnisk lokalnych.: Nigdzie jeszcze nie powstał
w Polsce specjalny komitet, mający za za­
danie dostarczania środków i opiekowania się

jakąś nfmkową instytucją lub o-rganizacją lot

niczą. Naukowe instytuty lotnicze i katedry
lotnicze politechnik walczą ciągle z trudno­
ściami finansowemu Z-trudem również radzą
so-bie z potrzebami eodzicnnemi organizacje
lotnicze.

50-groszowa miesięczna składka do LOPP

— to jeszcze nie wszystko*. To nie jest jeszcze
spełnienie obowiązku wobec Państwa, lotnic­
twa, a wresz-cie w stosunku do siebie i swoich

najbliższych.

Wybudowanie lotniska w danej miejsco­
wości daje możność skorzystania w'razie po­
trzeby :z samolotu sanitarnego, któ'ry niejed­
nemu już uratował życie, umożliwia szybką
komu-nikację międzymiastową i'zapewnia li­
czne kadry rezerw lotniczych na wypadek

wojny . j

maggstra A. Bukowskiego
Wystrzegać się bezwartościowych - na

miastek i naśladownictw.

la dłużenie krctlSso-
ferminowe

SpdlBzlelsai rolniczucfia
Z bilansu C entralnej Kasy Spółek Rolni*

czych na 1 grudnia r. ub. wynika, że stan

wkładów utrzymał się na niezmienionym po*
ziomie w porównaniu z końcem grudnia roku

poprzedniego i wyniósł około 4 miljon. zł.

Zadłużenie spółdzielni z tytułu kredytów
krótkoterminowych obniżyło się na koniec

grudnia do sumy 63,3 miljonów zł, a to w związ
ku z ostrą selekcją materjału wekslowego,
przedstawianego do dyskonta. Przyznany w

swoim czasie przez Ban-k Polski kredyt na za*

liczkcrwanie zboża w wysokości 4 miljonów zł

został wykorzystany w połowie.

Iłwaga inwalidzi
Zwracamy uwagę inwalidów wojennych na

ogłoszenie przez Dyrekcję Kolei w Gdańsku

publicznego przetargu na dzierżawę fryzjerni
kolejowej z terminem objęcia w dniu 1 marca

1933 r. B'liższych informacyj udzieli Wydział
Osobowy powyższej Dyrekcji w pokoju nr.

244 codziennie prócz dni świątecznych w go*
dżinach od 11 do 13*tej.

l działalności Związku ogrodników
Skreślając sprawozdanie za rok 1932, nad-

m:enić należy, że wszystkie dawniejsze towa­

rzystwa ogrodnicze założone przed laty na Po­
morzu zatarły po sobie ślady istnienia, i gdyby
tak jeszcze w Grudziądzu zaprzestano urządzać
zebrania, wykłady, wycieczki itd., zatrudniani

po dworach i ogrodach handlowych ogrodnicy
pozbawieni zostaliby zupełnie środowiska, in­
formującego członków o najważniejszych po­
czynaniach w świecie ogrodniczym.

Mając na uwadze łączność ogrodników-pra-
cobiorców w ośrodku zawodowo-kulturalnym,
oddział pomorski w Grudziądzu urządził w u-

biegłym roku 12 zebrań miesięcznych, na któ­
rych wykładali zawsze przyrodnicy lub ogrod
nicy, zapraszani z Grudziądza, Torun-ia i Byd­
goszczy.

Wykładali pp. profesorowie: Argasiński, inż.

techn. B. Grabowski, Jaworski, Łoziński, E.

Tkaczyk, dr. Ulatowski. ,

Wykłady, zależnie od tematów, odbywały się
również w zakładach ogrodniczych, i demm-

strowane byly mapami, wykresami lub mikro­
skopami, a' następnie odczytywano zawsze ar­
tykuły z pism fachowych.

na Pomorzu
Z zebrań i treści wykładów urządzanych w

Grudziądzu umieszczała życzliwie prasa spra­
wozdania, informując tą drogą społeczeństwo o

zagadnieniach ogrodniczych.

, Prócz zebrań miesięcznych urządzono w po­
rze letniej większe wycieczki.

Gdy zauważymy, że w gronie uczestników

byli też tacy, którzy pierwszy raz w życiu oglą
dali Bałtyk i Gdynię — to wówczas dopiero
ocenić można w znaczeniu oświatowem i krajo-
znawczem wpływ takiej wycieczki na umysły
zwiedzających.

Zarząd oddziału pomorskiego, kładąc wagę

na dokształcanie młodych praktykantów, po­
stara! się o pozwoleństwo władz szkolnych na

prowadzenie w zimie wieczorowych kursów do­
kształcających. Wykł-ady odbywać się miały
od listopada do końca lutego po 6 godz-in ty­
godniowo w szkole im, H. Sienkiewicza w Gru­
dziądzu. lecz tylko Zarząd Ogrodów miasta Gru

dziądza oraz dwaj właściciele ogrodnictw han­
dlowych zgodzili się wysyłać swych uczniów na

wykłady, inni natomiast szefowie takiego ze­
zwolenia nie dali, zatrzymując personel w o-

Zwiększenie uzdrowiskowych
zniżek hotelowych

Według dotychczas obowiązujących prze­
pisów, osoby powracające z uzdrowisk kra*

jowych ko-rzystały na kolejach ze zniżki w

wyso-kości 50 prpc. normalnych opłat, bez

względu na klasę i rodzaj pociągu.
Obecn e ministerstwo komunikacji, chcąc

zachęcić do korzystania z uzdrowisk kraje*
wych w t. zw . sezonach martw-ych, a więc w

okresach od 15 marca do 30 czerwca i od 1

października do 15 grudnia, wydało zarządzę*
nie zwiększające tę zniżkę w drodze powro*

tnej do 80 proc. normalnych cen. A więc w

okresach tych liczona będzie tylko 1/5 nor*

malnych opłat kolejow-ych, w pozostałych zaś

porach roku obowiązyw--ać będzie dotychczas
sowa 50 proc. zniżka.

Pozatem najmniejsza odległość, na jaką
wydawane są bilety ulgow-e uzdrowiskowe,

zmniejszona została ze ISO na 50 kim.

Wszystkie te zmiany obowi-'yw-ać będą
od dnia1lutePor.b.

grodach. Powyższe stanowisko niektórych wła­
ścicieli ogrodnictw handlowych podcięło wszyst
kie przygotowania i trzeba było z braku słu­
chaczów zrezygnować z prowadzenia kursów

dokształcających.

Sporo czasu i pracy poświęcono przez rok

cały wymianie korespondencji, gdyż wpłynęło
do oddziału 75 listów, wysłano natomiast 85 li­
stów i 786 druków frankowanych, oraz dorę­
czono członkom zamieszkałym na miejscu 326

pism .

W ciągu roku administracyjnego wypłacono
członkom wsparcia w razie braku pracy śmierci

przeprowadzki-
Ponieważ oddział pomorski w Grudziądzu

korzysta z subwencji Pom. Starostwa Krajowe­
go w sumie 500 złotych, przeto prócz zebrań,

wykładów i wycieczek dbano o powiększenie bi-

bljoteki, zasilając skromny jeszcze zapas ksią­
żek nowemi wydawnictwami.

Podtrzymując konieczność reorganizacji prze

pisów dotyczących zatrudniania uczniów, przed
stawił Związek Zrzeszeniu Właścicieli Ogrod­
nictw Handlowych w Toruniu ramy projektu,
regulującego okres trwania praktyki uczniow­

skiej i potrzebę wprowadzenia dla pomocników
ogrodniczych dodatkowych kursów specjaliza­
cji działów.

Uwzględniając życzenia członków, wskazy­
wano posady, wydawano rekomendacje, jak rów

nież delegowano swego przedstawiciela na zjazd
delegatów oddziałów Związku do Krakowa.

Wobec wielu innych pożytecznych starań

Zarządu z przyjemnością zaznaczyć należy, że

ogrodnicy przyjeżdżali nawet z odleglejszych
powiatów na zebrania.

Stan kasy na dzień 31 grudnia 1932 roku wy­
kazuje w dochodach 3.061,60 złotych, w roz­
chodach 141,55 złotych. Pozostaje w kasie na

rok 1933 — 1.920.05 złotych.
S Wodwad.
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Jeszczeparę
wydajemy naszym nowym
prenumeratorom

premje
książkowe

Tych wszystkich naszych
czytelników, którzy wpła­
cili prenumeratą za 1kwar­
tał roku 7933 prosimy o

przedstawienie kwitu w

n aszej Administracji,
która wydaje premje.

Kto wygrał?
Pełna tabela wygranych

W pierwszym dniu c-iągmenia III klasy 26

Polskiej Loterji Państwowej wygrane padły na

numery następujące:
Z l 15.000 : 89056

Zl 5 000: 46987 122128

Po 2.000 zł na numery: 4417 114145 117814

135888

Po 1000 zl na numery: 16987 31685 78814

115514.

Po 500 zl na numery: 53494 53902 73649

80720 108188 111209.

Po 400 zl na numery: 8235 22116 31723

34583 41126 46614 56372 73923 78859 101554

109453 123798 142407 147329.

Po 300 zł na numery: 9036 12234 12560

15618 30592 30727 45070 61144 62998 73360

88301 89078 94889 101809 104302 111197 114893

116172 119671 120827 128064 140145 142116

147932.

Po 250 zl na numery: 2614 7672 18223

21813 34438 56543 59570 76965 81253 112385

130158 132985 133880 135072.

Premje (zl 70.000 podzielonych zostanie

pomiędzy ponownie wygrywające losy, w za*

leżności od wysokości tychże. Wysokość po*
szczególnych premji zostanie ustalona po cią*

gnieniu 3*ej klasy).

Czcrwonu ślad
Scena, jaką nieraz spotykamy w filmach,

jaka zdarzyć się może i w życiu:

Siedzą — przytuleni do siebie w zaci­
sznym pokoju, w blasku przyćmionej ampli,
na rozkosznem sam na sam. Czarna kawa

wystygła już w misternych filiżankach, słod

kawe likiery niedopite stoją zapomniane na

uboczu. Z ust do ust płynie szept zwierzeń,
przerywany jedynie, kiedy dłonie do nst pod
noszą papierosa. Milej się gwarzy, kiedy smu­
gi wonnego dymu snują się dokoła obu posta­
ci, jakgdyby chciały jaknajdalej odsunąć od

nich cały świat.

Nagle gwałtowny dźwięk dzwonka wyry­
wa ich z zapatrzenia się w siebie i przywraca
do rzeczywistości. Krótkie zamieszanie. Ona

zgarnia swoje drobiazgi, szuka nerwowo po

stole, rzuca dogasającego papierosa do po­

pielniczki i znika dyskretnie w pokoju obo'k

Gość może wejść.
Przeważnie będzie to gość obojętny, który

pogwarzy, postęka i pójdzie. Lecz może sie

zdarzyć, w izyta w wysokim stopniu niepożą
dana. Może się zjawić gość wobec którego
pan domu w danej chwili może się znaleść

w kłopotliwej sytuacji. Może się zdarzyć, że

bystrej uwadze gościa nie ujdzie tlejący się
jeszcze papieros z ustnikiem lekko zakarmi-

nowanym, etc., etc.

He z tego komplikacyj wyniknąć może.

pozostawiamy fantazji Czytelnika, którv

niech z tego wyciągnie nauczkę, aby damy
swej nie częstować papierosem z ustnikiem

a tylko bezustnikowym.
O nieodzownej w tym wypadku cygarnicz­

ce nigdy się nie zapomni, aby ją usunąć.
T. M.

W chorob ach krwi, skórnych i nerwowych,
osiągamy przy stosowan iu natur*Jn*j woJy go­
rzkiej ,,Franciszka -Józefa" regularne funkcjo­
nowanie narządów trawie-anych. Z alecane

przez lekarzy

Gniew
- Wenta Tow. św. Wincentego a Paulo.

Dnia 8 stycznia odbyła się wenta urządzona
przez Tow. św. Wincentego a Paulo. Wenta

rozpoczęła się o godz. 18 przedstawieniem ode-

granem przez teatr T. C. L. w Gniewie. Rozb a­
wiona odegraną sztuczką p. t. ,,Moja córeczka"

publiczność, bawiła się ochoczo prawie do rana.

POD6ÓSI
- Zebranie Zw- Inw-alidów Wojennych. -

Ubiegłej niedzieli odbyło się miesięczne zebra­
nie Zw. Inwalidów, Przewodniczył p. L. Wierz­
chowski, protokół prowadził sekretarz p. L.

Joeck, a sprawozdaaie kasowe złożył skarbnik

p Graczyk. Po omówieniu spraw bieżących i

ustalen-iu terminu rocznego walnego zebrania na

dzień 5 lutego zakończono zebranie.

— Opłatek wigilijny u śpiewaków kościel­
nych. Męski chór kościelny im. Piusa X urzą­
dził ub. niedzieli doroczny opłatek wigilijny
oołączony z wieczornicą. Uroczystość rozpocrr
ła się przemówieniem prezesa p. St. Dąbrowskie­
go poczem odśpiewał zespół chóru bardzo udat-

nie kilka kolend. Z kolei zabrał głos patron
chóru ks- prob oszcz Domachowski omawiając
znaczenie opłatka — podzielił się z ob ecn -m i Po

przemówieniach pp. Dr- Balewskiego, Wierz­
chowskiego i burmistrza Stamirowskiego nastąp!
ło wręczenie przez Zarząd dyplomów zasłużo­
nym członkom chóru. Dyplomy otrzymali ks

proboszcz Domachowski oraz pp. Kranich, Wierz

chowski, Dąbrowski, Jędrzejewski, Kaczmarek,
Kałdowski, Zdunek, Konirzewski, Kempa, Kra­
jewski, i L. Joeck.

Pod koniec uroczystości odbyła się skromna

tańcówka, z której dochód przeznaczono na ce

Ie towarzystwa.

— Z życia Zw- Strzeleckiego. W ub. środę
odbyto się w świetlicy przy hali balonowej rocz­
ne walne zebranie oddziału męskiego ZS. Zebra

nie zagaił po, prezesa ob- Antoni Piątkowski —

witając na wstępie przedstawicieli Zarządu p o­
wiatowego i członków Jako marszałka zebrania

wybrano jednogłośnie p rezesa Zarządu p owiato­
wego 7S ob. Myjaka który -bejr-

'
- - przewód

nictwo stwierdził, że odchodzący Zarząd oddzia

tu wywiązywał się w ubiegłej kadencji z obowią
zków na leżycie i sumiennie ,wskutek czego za li­
cza się oddział do najżywotniejszych i organiza
cyjnie najlepiej postawionych oddziałów w po­
wiecie. Następnie przystąpiono do wyboru człon

ków do nowego Zarządu. Prezesem wybranym
zosta! jednogłośnie przez ak lamację ob. Wł-

Piątek. Jako dalsi członkowie wesz li do zarzą
du ob-: Piątkowski, Pokorski, Kowalski, Weber

E. Wiśniewski, Szeczmański, Graczyk. J. Wiś­
niewski i Kobendza- Marszałek dziękując za

sprawny wybór zarządu złożył przew'odnictwo
w ręce prezesa Piątka, który z kolei przedsta
wi( zebranym program pracy na najbliższą przy
sztość i wezwał zebranych do intensywnej pra

cy w celu zrealizowania programu wychowania
wojskowego i obywatelskiego. Po przeprowa

dzonej rzeczowej dyskusji i omówieniu spraw

bieżących zebranie zakończono.

Programu rad(owe
Sobota, dnia 14 stycznia.

Warszawa. 11,58 Sygnał; — Hejnał z Krako-

; 12,10 Pł- 'y gramofonowe; 15,"" Komunikat

Państw, Inst. Eksport. 15,15 Komunikat gospo*
darczy. 15,25 Wiadomości wojsk- i s.rzclcck .

—

omówi z ramienia Wojsk- Inst. Naukowo Wyd.
red. J. I. Targ; 15,35 Słuchow isko dla młodzieży
pt- ,,Powieść o Rolandzie" w opracowaniu p- St.

Kąrwickiego; 16.00 Utwory charakterystyczne

16,4? Ode. ; t - Wilna; 17,00 Audycje dla chorych
ze Lwowa; 17.40 Odczyt z Krakowa; 18,00 Mu­
zyka lekka; 19,00 Rozmaitości 19,20 ,,Wiadomo­
ści ogrodnicze" — wygłosi inż. Wł. Pietrzak;
19 30 ,,Na widnokręgu'; 20,00 Muzyka lekka. —

20,55 Wiadomości sportowe; 21,05 Dalszy ciąg
koncertu; 22,05 Utwory Chopina w wykonaniu
H. Sztompki. 22,40 Feljeton pt. ,,Kawiarniane
kłopoty" wygłosi p. I- Dehnelówna. 23,00 Muzy­
ka taneczna. W przerwie od 23,30 do 23,35 wia­
domości z kraju dla członków Polskiej Ekspedy­
cji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela, dnia 15 stycznia.
Warszawa 10,00 Nabożeństwo z Wilna. 11,58

Sygnał czasu — Hejnał z Krakowa; 12,15 Pora

nek symf. z Filhm- Warsz-; 14,00 ,,Porady wete­
rynaryjne' wygłosi pręf. L. Dobrzański. 11,20
Koncert z Wilna; 14,40 ,,Co słychać o czem wie

dzieć trzeba" wygłosi dyr- Sz. Mędrzecki; 15 00

Transmisje z Wilna; 16,25 Płyty gramof. 16.4j
Transmisje z Wilna; W przerwie komunikat Z.

Prac- Gmin Wiejskich; 18,00 Piosenki w wyko­
naniu chóru Juranda: a) Jurand: 1) To nie

grzech, 2) Hawajska dziewczyna, 3) Pani mówi

mi, b) T Górzyński: Gdy zadźwięczy łyżew stal

c) Jurand: 1) Spleen 2) Murzyn tańczy. 18 30

Muzyka taneczna; 19,0 Rozmaitości 19 25 Tran-

smisje z Wilna; 20 50 Wiadomości sp ortowe; - -

21,00 Koncert z Wilna; 22,00 Muzyka taneczna.

Puder trwale
przylegający*..

W. d'zień, wieczorem I przy każdej po­
godzie.
Puder drobny, chemicznie czysty, o de­
likatnym zapachu.
Puder nieszkodliwy dla naskórka, w 7-mlu

kolorach, dający cere matową i gładką.
Puder, który Panią zadowolnl - to

Nowy

ODYMIA

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym
oddział A pod Nr. 24 przy firmie Gdyńskie Towarze
stwo Handlowe Getuha Groswert i Kurcman w Gdy-
n;, dnia 27 grudnia 1932 r dopisano, iż osobiście od

powiedzialny spóinik Adolf Kurcman wystąpił ze

spćłki, 9901

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział B pod Nr 58 przy firmie Polsko-Brytyiskie To

warzystwo Okrętowe Spółka Akcyma w Gdyni dnia
27 grudnia 1932 r dopisano, iż uchwa lą walnego zgro­
madzenia z dnia 4 października 1932 r. zmieniono S 13
6tatutu lco do walnego zgromadzenia) : S 21 statutu (co
do amortyzacji i kapitału zakładowego), 9937

Zlec, 28, Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE, W tutejszym rej;strze handlowym
oddział B tom ! pod Nr 45 przy firm.e Atlantic Towa­

rzystwo Iransportowe Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnośc.ą w Gdym dnia 30 XI. 1932 r. dopisani:
Prokury udzie'ono Zdzisławowi Żag.estowskiemu w

Gdyni iako p. - ikury łącznej z niżej wymienionym pro­
kurentem Włodzimierzem Jakubowskim.
24 9932

Sąd Grodzki w Gdyni,

OGŁOSZENIE W tutejszym reiestrze handlowvro
oddział ,,A" pod Nr 27 przy firmie Łuszczarnia Ryżu
Wasserb crger i Ska Spółka Kom andytowa w Gdya.
dnia 10 giudn:a 1932 r. dopisano, że do spółki wstąp 1

jeden komandytysta. 9839
14 Sąd Grodzk* w Gdyni,

Moje

Podeszwy Goliat od 25 lat
wypróbowane faKo najle- 3911

psza i najtrwalsza sftóra.
Prawo licenzji na W olne Miasto Gdańsk

Wsr.**lKie reparację, taKre z innych

gatunków sKór. po najtańszych cenach

(hemkzna Farbiarnie Obuwia
ZaKlad wulkanizacji wierzchniego

obawia gumowego
GbuwFe 8 wszelkie prsbary szewskie

MBlers Gcrafliseblerel
Właściciel W. Muzyk

ficiań'sSc, II Damm 17. Tel. 32939

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 17 stycznia 1933 roku o godzinie

3 po poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego więcej dającemu za natychmiastową go
tówkę w Boguszewie pow. Grudziądz co następuje;
1 elewator, lokomotywę, pług parowy i 1 biurko.
Zbiórka reflektantów przed oberżą w Boguszewie po­
w iat Grudziądz. 647

uaranowskl, komornik sądowy w Grudziądzu.

POnZ'ĘKOWANSE.
p. natur?liście H Sękowskiemu w Gdańsku, Strausscasse nr,
2, róg Weidengasse, za nadzwyc a'na prędką ormoc przy
dolegliwościach my"b ołue, gdy alopatyczna pomoc profeso
ra zawior'ła Han Sękowski leczy niełruiącem' środkami i

Rręgarstwem, po którem czułem się jak nowonarodzony.
Pana Sękowskiepo moge z całem zaufanitm tylko polecić
chorym giyż posiada dużo podz-ękowań, n wet za wylecze­
nie raka, pró hnienia kości, żółciowych kamień1, głuchoty
it.d.

Gdańsk, Gr. Waldau. IMśSStfćl!*

9947 PRZETARG PRZYMUSOWY. 646
W poniedziałek dnia 16. 1. br o godzinie 11 sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Grudzią­
dzu przy ulicy Solnej 10: różne rzeczy.

Dobrzański , komornik sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rej estrze handlowym
oddział .B' pod Nr 181 przy firmie. Polska Agen.a
Eksp ortu Drewna Spółka z ograniczoną poręką w

Gdyni dnia 10 grudnia 1932 r dopisano iż zmienijinc
nazwę firmy na: Paged - Polska Agencj a Eksportu
tu D rewna Spółka z ograniczoną poręką. 9936

t Zlec. 27 Sąd Grodzki w Gdyni

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić
Szan. Odbiorców oraz P. T. Smakoszów p iw a

Kuniers t n, iżposadam tu na miejscu w

Bydgoszczy na cały okręg wyłączne przedsta*
wicielstwo

BROWARU HUfiTERSZTYN,
GSUDZIA3Z

Skfadn'ca znajduje się w Bydgoszczy przy
tai.Pom rskej18- leefnnt*115

N'a każde żądanie dostarczam dohrze pielęgno*
wane piwa najlepszych gatunków po cenach o*

ryginalnych i polecam się łaskawym względom.
9918 Teodor Kray.ko

MI, EMO
pełne, pasteryzowane

i m asło deserowe, tdln e

sera 79

Centralna M'ęczarnia
Grudzianz - Marusza

Tuszewska Grobla 12*16. Telefon 180

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Izba Skarbowa w Grudziądzu niniejszem ogłasza

orzetarg publiczny ofertowy na dostawę materjałów
pisarskich i przyborów kancelarynych na rok budźe

Iowy 1933/34, w granicach do kwoty 20 000 złotych
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: ,,0 -

ierta na dostawę materiałów pisarskich'' należy skła­
dać w Kanceiarji Izby Skarb owej w Grudziądizu, ui

lipowa Nr. 25, dnia 24 stycznia 1933 roku, godziny
10 Komisyjne otwarcie i dodatkowy przetarg ustny
odbędzie się dnia 25 stycznia br. o godzinie 10.

Do ofert na'eży dołączyć kwit Kasy Urzędu Skar­
bowego na wpłacone wadium w kwocie 200 zł wzglę­
dnie równowartość tei kwoty w papierach wartościo­
wych. Oferty bez uiszczonego wadjum nie będą roz

patrywane.
Izba Skarbowa zastrzega sobie prawo dowolnego

wyboru oferenta i prawo powierzenia dostawy kilku
oferentom.

Szczegółowych informacyj i wykazu materjałów u-

dzielą Oddział Gospodarczy Wydziału I. Izby Skar­
bowej w Grudziądzu codziennie w godzinach urzędo­
wych od 8—15. Prezes Izby Skarbowej:
Zlec. Nr. 38/GR. (—) Kossjor. 648

Hotel,,KRÓLEWSKIDWÓR"
Grudziądz, RyneK 3/4

Dziś dnia 14 stycznia br.

Wielki Dancing Familijny
w ystępy artystyczne - zmiana programu

Wstęp wolny: 928 Wstęp wolny.

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów stawnych
lekarzy przeciw chorobom
żoladka. k iszek, pluc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę.
cherza. hemoroidom, upla*
wom, obstrukcji, kamieniom
żółciow ym , Kaszlowi.astmie
błędnicy, sk lerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmow etc.

żądajciebezpłatnej
broszury pouczającej!
Adres: Liszki-Apteka.

7860

Gabinet racjonalnej kos*

metyki

yyKaSO-
technika"

(dypl. ,,Umversitć de Beaute
Cedib* w Paryżu) wszelkie

zabiegi w zakresie nowoczes*

nej kosmetyki racjonalnej
i upiększającej. Odmładza,
doskonali, konserwuje uro*

dę. U s u w a nainowszemi

system ami zmarszczki, kros*

ty, wągry, rozszerzone pory,
brodawki, piegi, czerwoność
nosa, łupież i Ł p. Trwale

przyciemnianie brwi i rzęs.

Toruń, ulica Prosta nr. 2 I.

piętro. 9075

WĘGIEL
pierwszorzędnej jakości p o

cenach konkurencyjnych w

mniejszych i większych ilo*
ściach z dostawą do domu

poleca
!f. CruDclf 1 S*ha
w Toruniu, ul.Plami-

ats a rógBrowarnej
tei. 643 . 9426

Dom
z dwoma morgami ogrodu,
stajn a i śpLhlerzem, w To*
ren u, na sprzedaż lub do

wydzierżawienia Oferty do
Adm. ,,Dna Pom" Toruń

pod nr. 9823.
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| GOrnaśląsM węgiel 1.ko3fs
pod gwarancją wadi i lahoici

dostarcza

pfo^Ta^a

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W poniedziałek dnia 16 stycznia 1933 roku o godz.

10.30 przed poi, sprzedam przy ul. Pocztowej nr. 2

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ma­
szynę do szycia ,,Singer".
Ziec. Nr. 121/8 9940

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 16 stycznia 1933 r. o godz. 19

przed poł. sprzedam przy ul. Plac Wolności la naj­
w ięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 zegar
stojący.
Zlec. Nr. 120/8 9943

JM. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 16 stycznia J933 r. o godz. 9

przed po!, sprzedam przy ul. Dworcowej we firmie

,,Hartwig", najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 1 kredens, 1 bufet, 1 stół okrągły, 6 krzeseł,
wyb. skórą, 1 szafa do zegara stojącego.
Zlec. Nr. 119/8 9914

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 16, 1. 1933 r. sprzedam najwięcej dające­
mu za gotówkę o godz. 9 przy ul. Gdańskiej 162 (sf.
nr.): regał oszklony, maszynę do szycia, lustro, o godz.
9.30 przy Gdańskiej 152 (st. nr.): pianino czarne ,,Jab-
ne", o godz. 1 0 przy ul. Gdańskiej 137 (st. nr.): piani­
no, bufet, kredens, 2 fotele i stół dębowy z narzutką,
o godz. 11 przy 20 Stycznia 3: skrzydło czarne, o godz
11.30 przy Gdańskiej 110 (st. nr.): bufet dębowy.
Zlec. Nr. 45'8 9941

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 16. 1. 1933 r. sprzedam najwięcej dającemu

za gotówkę o godz. 12 przy Gdańskiej 4 (st. nr.): zegar
stojący, 3 tonbanki z gablotkami, lustro, 2 kasy żela­
zne, o godz. 14 przy ul Gdańskiej 76 (n. nr.) w firmie
Herzke: 3 kosze srebrne, 11 zegarów ściennych, 7 pa­
pierośnic srebrnych i alpak, obudówkę bronz. do ze­
gara, 2 pierścienie złote, spinkę do mankiet, zoty łań­
cuszek, łańcuszek złoty i 10 zegarków kieszonkowych
Zlec. Nr. 44/8 9942

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W myśl 8 83 Rozp orządzenia Rady Ministrów z dn

25. VI, 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz

skarbowych (Dz. U. R. P. nr 62 poz. 580/2 Urząd
Skarbowy w By-dgoszczy, podaje d o ogólnej wiadomo­
ści, że dnia 21 styc-znia 1933 roku o godzinie 10,30 w

lokalu p. Borowskiego Jana przy ul. Toruńskiej 26 (st
ar.) celem uregulowania zaległych należności podat­
kowych odbęd-zie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości:

ca 15 m. desek tartakowych, 100 sztuk drabinek

różnych w stanie surowym, 300 sztuk ram do firao

drewn., 1500 sztuk kuferków drewnianych nie składa­
nych.

Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona w pierw­
szym terminie na dzień 1. IX 1932 r. nie doszła do

skutku, w ymienione wyźei przedmioty w myśl 8 92

powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być
sprzedane za cenę niższą od poszacowania. Zajęte
przedmioty można oglądać dnia 21 stycznia 1933 r. od

godz- 10— 10,30 w lokalu przy ul. Toruńskiej 26 (st
nr. ) (tartak).
Zlec. 180/8 9923

Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

HOTEL

SI*,zo.01

Składy

Szosa Gtiabska lei. 19-23

G dgn fa B| sWitg0fańsfca,KI.19-22
Ifajrie ilflady z bocznica holeioitą. Waga moslowa - aula ciężarowe

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze św iatowe p owagi lekarskie stwierdziły, że

75?, chorób powstaje z powodu obstrukcji.

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­
maitszych chorób - zan ieczyszcza krew i tworzy złą przemianę
materji.

Słynne od 50 lat w całym świecie

ZIOŁAZ6ÓR HARCUDra LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr.
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem dla uzdrowienia żołądka , usuwają ob strukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają ap etyt.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hem oroidaine, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy , wyrzuty i liszaj e.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostałv nagrodzone na

wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu
innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
w anych, Cena XĄ pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJL
W myśl 8 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dn

25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz

skarbowych (Dz. U, R P. nr, 62 poz. 580/2), Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy, podaje do ogólnej wiadomv

ści, że dnia 21 stycznia 1933 r. o godz. 10 w lokalu

składnicy przy ul. Konarskiego nr. 1 celem uregulowa­
nia zaległych należności podatkowych odbędzie się
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

72 par pończoch różnych, 26 m. płótna na kalesony,
18 m. i 30 cm sukna popielatego, 36 m firany z m-e­
tra białe, 60 m. ryps różne kolory, 23 sztuki koszu!

trykotowych męskich, 40 szt. koszul płóciennych dam­
skich, 5 sztuk koszul męskich sportowych, 14 sztuk su­
kienek letnich kolorowych, 3 szt jaczki trykotowe mę­
skie, 4 sztuki kalesony męskie ,,makko" 15 sztuk ka­
lesonów trykotowych mę-skich, 4 s-zt, kalesonów tryko­
towych dziecięcych, 17 szt. swetrów damskich i męsk
14 m. jedwabiu w różnych kolorach, 144 m. materia­
łów kolorowych letnich, 33 m. materiału koszulowego

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 stycznia
1933 r. od godz. 9 do godz. 10 w lokalu składnicy u!

Konarskiego 1.
Zlec. 182/8 9927

Kierownik Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy.

PRZETARG.

Składnica materiału Intemdenckiego w Bydgoszczy
ul M. Focha 13, nr. tel. 2038 ma do sprzedania dwie

mas-zyny drukarskie z inwentarzem i czcionkami, któ­
re oglądać można na miejscu.

Przetarg ofertowy odbędzie się dnia 26 stycznia
1933 roku o godzinie 10.

Po wyjaśnienia zwracać się do składnicy.
Zlec. Nr. 159/8 9917

Szkela
Efosmdgczia
,Nowoczesna"Stefana
Artynróskiego, Warszawa,
Nowy-Świat 26, teł. 606-42,
dająca prawo otwarcia ga-
binetukosme tycznego, przyj-
muje zapisy słuchaczek (Czy)
na nowy kurs, trwający 4

miesiące. Wszechstronne

nauczanie kosmetyki wszel-
kiemi metodami. Gabinet
i laboratorium kosm etyczne
przy szkole. Wykładają
wybitni specjaliści lekarze.

Niezamożnym ulgi. Przy­
jezdnym ułatwienia miesz­
kaniowe. Prospekty i pro­
gramy bezpłatne. 1936*5

Oddam
4 tygodniową dziewczynkę
na własność w ręce porzą*
dnej rodziny. Oferty pod
nr. 15 do Admin. ..Gazety
Gdańskiej". Gdańsk, Rynek
Kaszubski 2 1 , (I. p ętro).

Mieszkanie
pokój z kuchnią wydzier*
żawię (rok z góry) Toruń,
Podmurna 44- 9903

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
W myśl 8 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dn-

25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz

skarbowych (Dz U. R. P. nr 62 poz 580/2) Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy, podaje do ogólnej wiadomo­
ści że dnia 21 stycznia 1933 r. o godz. 10 w lokalu

składnicy przy ul. Konarskiego nr 1 celem uregulowa­
nia zaległych należności podatkowych odbędzie się
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

1 srebrna cukiernica, 1 taca ozdoona plater., 1 pół­
misek plater., 1 garnitur do manicure, 1 komplet ser­
wis do kawy na 4 osoby pl., 1 waza plater,, 1 waza

kryształowa i plater., 1 imbryk do kawy plater., 1 kom­
pletny serwis do mokki z .4 części, 1 komplet noży,
widelec do ryb plater , komplet do owocu, pół tu-zina

noży, pół tuzina widelcy, pół tuzina widelcy srebr­
nych, 1 komplet noży i widelcy, 1 zegarek złoty nr

867463, 1 waga do owoców srebrna, 1 tuzin srebrnych
widelcy, 4 pary spinek złotych do mankietów, 1 zega­
rek złoty z paskiem, 1 garnitur toaletkowy srebrny, 2

pary spinek złotych.
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21 stycznia

1933 r od godz. 9 do 10 w lokalu ul. Konarskiego 1.
Zlec. 183/8 9925

Kierownik Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJL
W myśl 8 83 Rozporządzenia Rady Ministrów * dn.

25. VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem władz

skarbowych (Dz U. R. P. nr. 62 poz. 580/2) Urząd
Skarbowy w Bydgoszczy, podaje do ogólnej wiadomo­
ści, że dnia 23 stycznia 1933 r. o godz 12,30 w lokalu

,,Bemi" T. z . o. p. przy ul. św. Trójcy 10 celem uregu­
lowania zaległych należności podatkowych odbędzie
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomo­
ści:

4 szafy sosnowe kcloru jasnego, 2 biurka sosnowe,
2 szafki sosnowe, 2 fotele biurkowe, 3 zegary (regula­
tory).

Zajęte przedmioty oglądać można dnia 23 stycznia
1933 roku od godz. 11,30 do godz. 12,30 w lokalu przy
ul św, Trójcy 10.
Zlec. 181/8 9926

Kierownik Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy.

skriynhT
różnych wielkości i w dużej ilości posiada

HORYOWNIA tytoniowa
Zw. Stow. Ociemn. Żołn. R. P. Warszawa (9939

Btgaegatszczt ul. Pworcowa 66.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
oddział ,,B" pod Nr. 218 dnia 10 grudnia 1932 roku wp-
sano firmę: Towarzystwo Spedycyjne J. H. Bachmann
— Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni. Siedziba w

Gdyni Przedmiotem przedsiębiorstwa jest wykona­
nie wszelkich czynności wchodzących w zakres przed­
siębiorstwa spedycyjnego, a w szczególności ekspedy­
cja, magazynowanie, asekuracja i przyjmowanie w ko­
mis wszelkich towarów i zawieranie tem podobnych
umów. Kapitał zakładowy spółki wynosi 50.000 zł.
Kierownikami spółki są: kupiec Paweł Neumark z So­
pot i kupiec Conrad Merten z Gdańska. Prokury u-

dzieiono Dr. Ralfowi Jahosowi z Gościcina. Umowę
spółkową zawarto dnia 28 listopada 1932 r. Spółkę za­
stępuje dwóch kierowników łącznie, lub ieden kiero­
wnik łącznie z prokurentem. Ogłoszenia dotyczące
spraw spółki umieszczane będę w ,,Monitorze Pol
skim".
Zlec. 25. 9938

Sąd Grodzki w Gdyni.

Tel 28651 ~ 26306

naorzecsw dworca

C O N T I N E N T A L

poleca pokofe z fiazienk.,
bież. woda fitelefonem po
umiarkowanycb cenach.

GDAŃSK
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-WBS1S W V SiłitfiN S
wszelkiego rodzaju pow*zechnle ta anej dobroci

wykonujemy po cenach bezkonkurencyjnie najtańszych fachowo

Materace nakładowe . . .Jeż od 18,— zł

L e ż a n k i ........................* ,, 36,— zl

Kiana p y ..........................

*
,u ,9 125, zł

Garnituryklubowe od naj­
tańszychdonajbardziej
Wytworn- ch ...... 99 ,, 375,— zł

NAPRAWA HEBLI.
Przeprowadzam^ reparacje i modera*is ojeirw stare meble
we własnych warsztatach każdego czasu szybko i tanio.

BRACIA TEWS, TORUŃ
Mostowa 30. Telefon 84.

Największy i najstarszy skład m ebli na miejscu.
Fortepiany orzechowe, czarne i dębowe gotowe na składzie.

n

S"

U
u

n

u
M
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Komunalna Kasa Oszczędności Powiatu TczewsHiego
Oddział w Gniewie

zawiedamia, że 2 dniem 4. 1. 1933 r. przeniosła swe biura z gma­
chu b. Starostwa do własnego gmachu przy ulicy 27 Stycznia 1.

Instytucja banKowa prawa publicznego o pupilarnej pe­
wności gwarantowana całym majątKiem i siłą podatkową

powiatu tczewsKiego
Załatwia wszelKietransaKcje, wchodzące w zaKresbsnHowoicl

Frzyjm u|e wkłady oszczędnościowe od 1zł. począwszy
W ypożycza skarbonki oszczędnościowe
O tw ie ra rachunki bieżące, przekazowe i czekowe na dogodnych warunkach.

UęKutecznia przekazy wszelkiego rodzaju

Zastępstwo BankuPolsKiego'dlainkasowania weksli

Kasa czynna codziennie od godz. 8,30 do 13,30, w soboty od godz. 8,30 do 13,00.

P.K . O.nr .206.003 9873 Telefon nr. U I
jjinii!iiiiiiiiiiii!iiiiiiiit!!iiiiiiiiiii!iiiiiiiiiniimiiiiiiiiiitiiininitiiiiuni!iiiii;ii^

j Podaję do łaskawej wiadomości, że mój

I Skład kolonialny, |
| win i wódek, oraz restauracją1
~ nBADtSnaB'a'lmmm z ul.Mickiewi* 5
1 PrZGfllOSIlZfllczanr.105.na g

1 ul. Różaną nr. 1,Toruń |
3 ró g św. Ducha, przy Rynku Staromiejskim f
a (dawn. Szymiński) jg

otwarć*e i poświecenie
I w sobotę dnia 14 bm. 0godz.mej f

g na które Szanowne Obywatelstwo jaknajuprzej* i

g miej zapraszam. z poważaniem a

Franciszek Raczyński |
a właścicielka Józefa Raczyńska ?
as

" 's*
^llfi(liiiiiiuiimiinifHiiiiiiiiiiit 'rnitw i(rtiiiiiiiiiiiuiiiBmtnmittftmttJtiilP

i Dr. JÓZEF CZYŻflK
Specjalista w położnictwie i chorobach kobiecych

były asystent Uniwersyteckiej Kliniki Położniczo­
Ginekologicznej w Poznaniu

przyjmuje codziennie od 11-12 i 16-17

w lecznicy prywatnej To-uń, ul. STumsna 2

sione - SIANO
ow:cs - tir(Hli

zakupujemy wagonowo i w mniejszych iloś*
ciachdladostaw wojskowych.

W l^C ilE I/ najlepszej fakości

dostarczamy: orzech po zł 2 ,5 0 za ctr., kęsy
i kostkę grubszą po zł. 2 .70 za ctr.

Ceny najn ższe lecz tyltco za gotówkę.
IS8AH4YT W łeiaiiiU

9934) WiktorKlewes.zo.p.
kul, Przedzamcze 20 . Telefon 242.

MaPanleżącąbezużytecznie surową skórę?
Chce Pan mieć z niej pożytek?
Niech Pan odda do nowocześnie

urządzonej

Stanisława Szmakfefera

w Solcu Kufawskim
a za tanie pieniądze otrzyma Pan produkt

pierwszej jakości. 9889

(dawniejsza klinika Dr. Szumana) 9935

I

j|(iiii!init!iiiiiiiuiii)tuiiiiiiiiiiiiiHiiii!iiimiiiniuiHiiiniiiiiiiiiHtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiuiuiMiuiiii!iiiniiiiiniiiiinmt^

i Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klientelę, że ofwo-

I rzyłem pod niżej podaną firmą skład skór, przyborów szewskich

1 i siodlarskich. -

1 Długoletnie doświadczenie i wielkie zapasy towarów pozwolą |

| mi zaspokoić najdalej idące życzenia Szan. Klienteli. Towar |

i najlepszej jakości i ceny bezkonkurencyjnie niskie zadowolą |

1 każdego klienta.

1 Prosząc o popieranie mego przedsiębiorstwa kreślę się
i Z poważanym 5

| Zygmunt Balcerowicz
3 dawniej Kunfze i Kittier.

SKŁAD SKÓR.
I 9922 Tel.10.Toruń, nl.Żeglarska 21. J
%iiiiiimiiimnHiiMimmiimimMiiiinmmitHimimiim'HiiiniHMinHHHntiimiiiiiniiiiiiimiiiiiimiMMniiiiiiiiiiiF

Bardzo poważna fabryKa cuHrdw ł czeKolady Pomorzu

poszukuje
ubiKacyjhandlowych

na urządzenie interesów detalicznych w W ejherowie, Ko cferzynle
i K artu z a ch . Reflektuje się tylko na najlepsze położenie. Szczegó owe

oferty z rysunkiem, dokładnym opisem i wysokość ą dzierżawy pod 9 8 7 0

doF .E.tL9 16.Kast.Bydgoszcz, Otug 76.

Z prawem szkó państwowych 8056

8-klasowe oimnazjum żeńskie
G.Winogrodskie^o w Wejherowie

tirz mujc zapisy do wszystKich Klas, poczynając od Klasy
2- ^iej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

V9Mlmoza”
dyni, Universite de beaute

Cedib w Paryżu) odmładza,
usuwa wszelkie wady cery
i włosów, przyciemnia brwi
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37
II. p. 9128

Najkorzystniejsza okazja dla tych wszyst-
k:ch, którzy zakupić zamierzają dobry
towar poniżej cen!

lipas dywanów
Mostk', dywaniki, materjały na

chodniki, m. n. także wyroby
n i e m ...........................................30% d o 6 O0

zntzone

Zapas firan
Story, kołdry, najpiękniejsze
dekoracje modelowe, wartoś­
ciowe m aterjały na zasłony

30Xdo 75'0
obniżone

Zapas
foteli wyścielanych
w modnych formach i pierwszorzędnie
wyściełanych, ponieważ lekk o uszko­
dzone częściowo za połowę wartości.

AugustMomber
G.m.b.H.

Gdańsk, Langgasse 20/21
F ilia Breitgasse. 9920

Kostiumy maskowe
w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych

wypożycza również na prowincje

,,Domino'*9816
Gdańsk, Gr. Gerbergasse 13. Tel. nr. 86729.

Tani tsrcSzfeń

sprzedaży SERA
od13do20bm.

Ser kremowy (dosmaro*
wania chieba) w opakowa*

niu 1U kila

Twaróg deserowy (do
smarowania gotowy w opa­

kowaniu 7 2 kila

Twaróg jadalny
Homadnr ue'noiłnsty
Homadnr pńltiutt;
Ser Hmbnrskł pełno-

tłusty
Cn-ienbert pelnotłusty
Ser śniadalny
Ser miękki
Ser tylżycki pelnotłn-

sty
Ser tyljtycfei giólthist%

etc. 9892

własne fabrykaty

Dwór Szwajcarski
spóldz. z ogr. odp.

Mleczarnia i fabryka sera

własne miejsca sprzedaży:
B.diosto, Jacków*

'kiego 26. Gdańska 69, Dlu*

ga 28, Płac Poznański 2.

retmańska 2, Rycerska 3 .

Sptzedąż hurtowa tylko
Jackowskiego 26.

futra I
najsolidniej wykonuje polak,

chrześcijanin, najpopular*
mejszy na Pomorzu łacho*
wiec. Stanis aw Kudak

Bydgoszcz, Dworcowa 7 0

Restau aeia

,,Pod Strzschą”
właśc. Stanisław Petras

Bydgoszcz, Marsz. Focha 1 4

poleca znanej dobroci

obiady z 3 dań po 0,91 zł.

z4dańpo1,64zł. 19892

Futra
damskie, m ęskie! Kurtki
skórzane! posezonowe bar*

dzo tanio.

,,STAŁA OKAZJA'* Byd*
goszcz, Gdańska 10. (9923

Sprzedam
w dobrym star'e ręczną
drukarkę ,,Bostonkę" fabr.

Kruger Beri n rama 327jX23
cm z przvborami - zł 40 0

gotówką lub zam ienię na

papier arkuszowa ce luloza.

Zgłoszenia ,,Gazeta Mor*
ska" - Weiherowo. 9871

Okazja!
Sprzedam korzystnie:

masaż elektr., futra: piżmo*
we i szopy, sypialnie malow,
biało, oddzielnie stoły, krze*

sla, łóżka meblowe i żela*
zne, ob razy 1 lustra, maszy*
nę krawiecka, radjo 3 i 4

lampowe, rowery, płaszcze

I dętki rowerowe, kornet
niklowy, garderobę, obuwie
i w ele innych przedmiotów.

Sklep Oaazyjny
ul. Narutowicza 1 5 w Gru­
dziądzu. 8067

Od i*go stycznia sklep prze*
niesiony zostanie na ul . G t o

*

blową 3 (obok rybnego
rynku.

Ogrodnltfwo
mieszkanie, cieplarnia, in*

spekta tanio wydzierżawię.
Toruń, Grudziądzka 95

9930

Jadalnie,
syoialnie, kuchnie. Giu*
dziądz, Spichrzowa 53 (obO-%
Magistratu). Ceny niskie.

Wykonanie pierwszorzędne,
9945

Skład
jelit (flaków) I amafCU
wieprzowego teraz: Giu*

dziądz, Kwatowa 3, telefon
52. 9949

Zan in
kupisz nowe, obejrzyj uży*
wane łóżka stoły, szafy
ustra, rowery maszyny do

szycia, patetony, tutra, ofi*
cerski marynarski hełm

mundur galowy,
si limy, płaszcz, ubrania
obuwie p owózka parokon
aa eortownice do kaszy
e dolit uniwersalny, opa

.ograf, m otocykl, maszyna
do krajania papieru oraz

wszelkie używane rzeczy za

oeacen.

n0KAZJ0P0LM

Grudziądz, PI 23 Stycznia
28 1 ,,Stała okazja1- Byd*
goszcz, Gdańska 1 0

Szkela
tańców

J nlłsy Werny wyucza
szybko tańczyć. Nowy kurs
dnia 14 styetsam. Toruń,
Prosta 2 *. 19856

Pt-*e pro w ad elf1

Transport
mebli

we wyścielanych wozach

meblowych
zwóthi

Ehsofiłgcie
kolejową i wodną wykonuje

nasion ei

LuawiK SzymańsKi
Toruń 8864

Żeglarska 3. telef. 909

Pokój
z calodziennem wykwint*
nem utrzymaniem do wy*
najęcia solidnej osobie. To*

ruń, Klonowicza 33, II. p.
9931

Za ifizicienle
jakiejkolwiek posady, dam

kaucję 1.000 zł. względnie
w ypożyczę. Oferty do.,Dnia
Pomorsk.*' Toruń. 973*

CuKiernia

KSAYOY

NM , EMllia11
- codziennie od s-tej

popołudniu.

|* co czwartek nadzwy-

R cza^ny
T co niedzielę i świę­

ta o 12-tej wpoł.

Obiady
smaczne z 3 dań 80 gr.
Toruń, Nowy Rynek 5. J .

Górnv. 9878

nieszkaBie
5 pokojowe słoneczne z wy*
godami centrum m asta To*

runią, ul. Cbeltsińska 4 do
wynajęcia. Toruń- 9896

Bardzo tanio!
Kawiarnia i cukry najlep*

szych jakości
W. ŁUNIEWICZ Toruń,

Chełmińska 4 . (9897

Przysposabiam do egza.
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego,
n iemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska, Sukien*

jjicza 4* Toruń* 8013

Teafr Polski
w Toruniu

Repertuar

W sobotę, dnia 14 bm.
o godz. 20*tej
PREMJERA

łW ***

('Najwyższy atut)
Komedja w 3 aktach

G. Zapolskiej
Leg. zniżk. 331

W niedzielę, dn, 15 bm.
o godz. i6*tej

Przedstawienie popołud*
niowe po cenach zni*

żonych
JTola panna

Plama'*
Komedja w 3 aktach

L. VemeuiH*a.

W niedzielę, dn. 15 bm.
o godz. 20,tej

,5hlz"
Komedja w 3 aktach

G. Za nolskiej.
Leg. zniżkowe 33 proc-

W poniedz ałek, dnia
16 bm. teatr nieczynny.
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Z ostatniejcAirili
Od Wislg do Renu

Pomorze w pros'** za^raiifeznef
W zwią?feu z kampanją rewizjonistyczną

niemiecką, skierowaną przeciw Polsce, bruk­
selska ,,La Nation Belge" pisze, iż dziś są

dowody, że Niemcy wydawali pŁaniądze na

propagandę bez liazetśa, podczas gdy na

płac*\iie reparacyj icłi nie mieli. Ile to

dzienników zagranicznych zostało przepłaco­
nych pnsez Niemcy, ażeby bronić ich polity
ki i znaleźć oparcie dla wysuwanych przez
nich żądań.

Znany dziennik brukselski ,,LTndepen
dance Belge" zamieszcza wstępny artykuł za­
tytułowany ,,A teraz kolej na Pomorze''.

Autor stwierdza, iż pr'opaganda rewizjoni
styczna Niemiec, dotycząca ich wschodniej
granicy, wkroczyła teraz w swe decydujące
stadjum.

Atak przeciw Polsce - podaje dziennik
— nie będzie prowadzony do końca, jeśli się
przewidzi poważne komplikacje z tego po­
wodu na zachodzie.

Autor po skreśleniu krótkiej historji Po­
morza i roli, jaką w niej odegrał Lloyd Geor

ge, przeciwstawiający się logicznemu założe­
niu historycznomu, z jakiego wychndz'M Cle­
menceau i Wilson, ażeby Gdańsk i Prasy
Wschodnie w cielić do Polski, podaje, w jaki
sposób walczy propaganda niemiecka z Pol­
ską przez opłacanie prasy międzynarodowej
i zadaje sobie w zakończeniu pytanie: ,,Co
uczyni wobec tego wszystkiego Francja,
sprzymierzeniec Polski?". Tu powstaje cały
problem — pisze on. Należymy właśnie dn

tych ludzi, którzy sądzą, iż wojny 1914 r.

możnaby było uniknąć, gdyby Anglja powie­
działa, jak to było w 1911 r., gdy chodziło

,o Agadir, że będzie po stronie Francji. Dis

tych samych przyczyn sądzimy, iż jest konie­
czne, aby w chwili tak gwałfcownąj kampamji
antypolskiej, wszczętej przez Niemcy, Fran­
cja powiedziała, koma trzeba, i i będzie inter-

wenjowała militarnie nad Renem, w wypadku
ataku Niemiec pod jakąkolwiek formą na

Polskę. Nie chcemy widzieć — kończy
,L Tndependance Belge" — drugiej Sadowy.

Nasi hokeiści w Piadze
Brno, 14. 1. (PAT). Przyjazd hokeistów

polskich do Pragi wywołał w Czechosłowacji
wielkie zainteresowanie. Poziom drużyny poi*
skiej jest wielką tajemnicą dla Czechów. Jest
to jedyny zespół, który w bieżącym sezonie

jeszcze nie walczył w Czechosłowacji Czesi

wystawili do tego meczu drużynę LTC.

Scnsacyfnc zwycięstwo
Sokoła nad CracoYlo
Kraków, 14. 1. (PAT). Wczoraj odbył się

w Krakowie w rozgrywkach hokejowych o mi

strzostwo okręgu mecz o mistrzostwo klasy A

pomiędzy Sokołem a Cracovią, zakończony
sensacyjnem zwycięstwem Sokoła w stosunku

2:1 (O:1, 2:0, 0:0). Pierwsza faza gry wyka*
zuje zdecydowaną przewagę Cracovii. W dru*

głej tercji Cracovia gra o wiele słabiej. W

trzeciej tercji Cracovia nie schodzi z pola So*

koła, mimo to tercja kończy się wynikiem
bezbramkowym.

Polsko skocznio nar­
ciarsko no Śląsku

Czeskim
Morawska Ostrawa, 14. 1. (PAT). W sobotę

nastąpi na Śląsku Czeskim w miejscowości
Nydek otwarcie pierwszej polskiej skoczni nar

ciarskiej. Z tej okazji miejscowy polski klub

Sportowy organizuje w sobotę i niedzielę zawo

dy narciarskie, w których wezmą udział liczni

narciarze czescy oraz polscy. Pierwszy skok

na nowej skoczni wykona Bronek Czech,

Wielkie pismo czeskie ,,Lilone Noviny'
przynoszą obszerny artykuł wstępny zatytu­
łowany ,,straszydło rcwizjosiiatyume".

Artykuł ten zawierający ostrzeżenie przed
nowemi zamierzonemi przez Niemcy ataka­
mi na całość terytorjalną ich sąsiadów, zasłu­
guje na specjalną uwagę ze względu na sta­
nowisko zajęte w sprawie Pomorza. Jest to

jeden z wielu dowodów, w ostatnim czasie

coraz częściej się powtarzających, że społe­
czeństwo czeskie stoi już dzisiaj w ćej spra­
wie bez zastrzeżeń po stronie Polski.

Czytamy tam dosłownie, jeśli chodni o

Pomarzę, na które przedewszystkiem Niemcy
cBr--r'?, apetyty nie będzie trudno udow-odnić,
żo Polska n'i Tsrjj przylegała do morzli i że

dla sweiT’0 narodu starała się je zawsze zacho-

wać. Chcieć wolny, wielki naród odepchnąć
od mcjrza jest naprawdę atr.k'f m rr, jego naj­
bardziej życiawy intzres a tem:*,men bez

spraaTsnem zagrożeniem pokoju, w dzisiej­
szych zaś stosunkach zabij amie-n jakiejkol­
wiek nadzicii ns. odbudowę spokoju i dobro­
bytu światowego.

Pomorze musi toni polskie
Przyzna io katdii log'cznle myśłący cz!oftlek

Chicago, 14. 1. (PAT). Ks. James Brady,
profesor historji na uniwersytecie St. Paul,
wygłosi! odczyt, w którym wykazał całą bez*

podstawność gospodarczych, historycznych i

etnograficznych pretensyj niemieckich do zie*

rai zwanej przez nich tak niedorzecznie kory*
tarzem polskim.

Ks. Brady mówił m. in.: Nie jestem ani

Niemcem, ani Polakiem. Mogę być bezstron

nym i dlatego stw'erdz ć muszę, że zarzuty są
tak bezpodstawne, iż nie rozumiem, jak czlo*

wiek rozsądny i logicznie myślący może się
zgodzić z tak niesłusznymi argumentami. Pra*

wa polskie do tej ziemi, o którą Niemcy robią
tyle krzyku i propagandy nie ulegają naj*
mniejszej wątpliwości.

Echa burzy na Dalekim Wschodzie
w Anglii

Londyn, 14, 1. (PAT). W kołach rząćto*
wych Londynu panuje poważne zaniepokoję*
nie co do rozwoju sytuacji na Dalekim Wscho

dzie. Minister spraw zagr. Simon wyjedzie
w niedzielę do Genewy, aby wziąć udział w

naradzie komitetu 19*tu, wyłonionego przez

Ligę Narodów w celu rozpatrzenia zatargu
japońskoschińskiego.

Akcja wojsk japońskich na Szang Hai Kwan

i zagrożenia Trientsinu, a tem samem i Pekinu

wywoła skomplikowaną sytuację. Jeżeli po*
suwanie się wojsk japońskich nie będzie
wtrzymane, to Anglja znajdzie się w polo*
żeniu, w którem będzie musiała zająć stano*

wisko przeciwne Japonji. W tym wypadku
należy liczyć się z możliwością opuszczenia
Ligi Narodów przez Japonję, albo też z ewen

tualnością, że mocarstwa, zasiadające w Ra*

dzie Ligi Narodów celem zaprotestowan-a
uznają Japonję za będącą poza nawiasem Ligi
Narodów i zdobędą się na wspólną akcję. —

Tej ewentualności pragnęłaby A nglja uniknąć
za wszelką cenę. Simon odbył wczoraj dłuż

szą naradę z Mac Donaldem, Należy przypu*
szczać, że Wielka Brytanja użyje swego auto*

rytetu, aby wywrzeć nacisk na Japonję w celu

spowodowania uspokojenia na Dalekim Wscho
dzie.

Mislri Paderewski w Londynie
Przgfęcle w aenbasadiie Rzeczypospolite!

Londyn, 14. 1. (PAT). Z okazji pobytu
w Londynie Iguaoago Paderewskiego, amba­
sador Skirmunt wydał obiad, w którym m.

in. wzięli udział minister spraw zagr. Simon

z małżonką, ambasador francuski, ambasador

włoski z małżonką, były ambasador angielski
w Waszyngtonie lord Hoyard z małżonką,

minister lotnictwa lord Londatadeny i mał­
żonka byłego kanclerza skarbu lorda S no w -

deua. Po obiedzie odbył się rau't z udziałem

szeregu osobis'tości z angielskiego świata po­
litycznego, muzycznego, przedstawicieli kor­
pusu dyplomatycznego oraz kolonji polskiej

w Londynie.

Pojirzcb
śp. prof. Balcera

Lwów, 14 1 (PAT). O godz. 14 odbył się
pogrzeb śp dr. Oswalda Balzera. Egzekwie
żałobne nad trumną odprawił ks. arcybiskup
metropolita lwowski dr. Twardowski. Ko'n*

dukt żałobny zatrzymał się przed starym gma
chem uniwersytetu, gdzie śp. prof. Balzer bli*

sko pół wieku wykładał hhtorję ustroju Pol.

ski. Nad trumną wygłosili przemówienia, pod
nosząc ogromne zasługi naukowe i obywatel*
akie zmarłego ks. rektor dr. Gerstman, w imie.

niu uniwersytetu Jana Kazimierza, rektor prof.
Kutrzeba, imieniem Polskiej Akademji Unre*

jętności i uniwersytetu Jagiellońskiego, prof.
dr. Piniński, w imieniu wydziału pTawa oraz

towarzystw naukowych krajowych i zagranicz
nych Wkońcu przemawiał przedstawiciel mło

dzieży akademickiej Po wykonaniu pieśni
żałobnych przez chór akademicki kondukt

przeszedł głównemi ulicami miasta, na których
płonęły latarnie, osłonięte kirem. Za trumną
postępowała najbliższa rodzina zmarłego, wo*

jewoda dr. Rożniewski, reprezentując p. Pre*

zydenta Rzp'itej, w którego imieniu złożył
wienieo na grobie uczonego, następnie senat

uniwersytetu Jana Kazimierza z insygnjami,
rektorzy wyższych uczelni lwowskich, delega*
cja oficerów garnizonu lwowskiego, przedsta*
wiciele władz administracyjnych, palestry, to

warzyistw naukowych, społeczeństwa, profeso
rowie uniwersytetu Jana Kazimierza in cor*

pore, młodzież akademicka oraz liczna publicz*
ność. * m *

Warszawa, 14. 1 . (PAT). Pan PraRydaut
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki wystosował
następującą depeszę do senatu uniwersytetu
im. Jana Kazimierza we Lwowie:

,,Dotknięty stratą, którą poniósł polski
świat wiedzy i cała Rzeczypospolita, przesy­
łam na ręce senatu uniwersytetu Jana Kaź­
mierza wyrazy głębokiego żalu z powodu
śmierci człowieka, który położył nieprzemija­
jące zasługi zarówno w zmaganiach o nasz

stan posiadania w Tatrach, jak i na pola
nauki historji prawa polskiego.

(—) Ignacy Mościcki."

Prof. SruBnaPsBct w Howmie

(c) Warszawa, 14. 1. (tel. wł.). B. mar­
szałek senatu prof. Szymański bawi obec­
nie w Kownie, gdzie na zaproszenie uni­
wersytetu wygłosi szereg wykładów z dzie

dżiny okulistyki.
Prof. Szymański zetknie się z wybitne-

mi osobistościami ze świata politycznego.

Pola Negri ciężko chora
Nowy Jork, 14. 1. (PAT). Znana aktorka

filmowa Po'a Negli, przebywając w tutejszym
hotelu ,,Ambasador'' ponownie ciężko zacho*

rowała.

W kolie wiecznej rewolncil
Zamach anarchlsl(jczno-sgiMlilcallsfgcznw w Hiszpanii

Paryż, 14. 1, (PAT). Wczorajsze wy­
padki w małej wiosce hiszpańskiej Casas

Viejas, gdzie jak wiadomo, doszło do star­
cia między policją a rewolucjonistami, mają
charakter anarchistyczno-syndykalistyczny.
Rewolucjoniści, którzy przybyL tam z sze­
regu większych miast, ogłosili we wsi ,(U­
strój komunistyczny", zamierzając założyć
to swą główną kwaterę. Celem uniemożl:

wiern'a przybycia policji lub wojska,
rewolucjoniści wykopali na wszystkich
drogach, prowadzących do w si, głębokie
fosy. Pomimo to policja zdołała dostać się
do wsi i spaliła dom, w którym uciekający
przed policją rewolucjoniści zabarykado­
wali się. Mieszkańcy wioski w czasie walk-i

policji z rewolucjonistami schronili się w

góry.
Według ostatnich wiadomości, udzielo­

nych telegraficzni-e przez gubernatora w

Kadyksie hiszpańskiemu ministrów'. Spraw
Wewnętrznych liczba zabitych i ciężko ran

nych w wypadkach w Casas Viejas wyno­
si przeszło 50 osób.

Komunikacja telegraficzna i telefonicz­
na została w Casas Viejas znowu przerwa­
na przez rewolucjonistów, którzy pojedyń
czo lub grupkami uciekają, Akty teroru

mnożą się nadal.

W Madrycie rewolucjoniści obleli naftą
i podpalili jeden z kościołów, znajdujący s ę
na przedmieściu Vallacas. Zaalarmowana

przez mieszkańców straż ogniowa zdołała

pożar ugasić. Szkody znaczne.

W Walencji w pewnej odległości od dwor

ca Sagunto rewolucjoniści zerwali szyny

kolejowe, wskutek czego nadjeżdżający po

ciąg towarowy wykoleił się. Ofiar w lu­

dziach niema.

W Grenadzie rewolucjoniści podłożyli
pod jeden z gmachów pubbcznych bomby,
część ich została usunięta dość wcześnie

przez policję, reszta zaś bcmb eksplodowa
ła, powodując znaczne szkody.

W więzieniu w Ocana koło Madrytu wy
buchł bunt więźniów. W chwili, gdy więź­
niowie wychodziili z sali stołowej, rzucik

s ę oni na swoich dozorców, wyrwali itm

broń i zamknęli związanych dozorców w

celach, poczem więźniowie zdemolowali u-

rządzenia 150 cel. Jeden z dozorców, któ­
ry zdołał się wyswcbodzić z więzów i wyjść
z celi, zaalarmował policję, która natych­
miast obezwładniła więźn'ów. Zbuntowa­
ni usiłowali następnie podpalić gmach w:ę

zienny, ogień jednak szybko został ugaszo-

ny.
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